
E. Gierek
odwiedzi Francję
Na zaproszenie prezydenta 

Republiki Francuskiej Geor- 
geS’a Pompidou oraz rządu 
francuskiego, I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego PZPR 
Edward Gierek złoży .wizytę 
oficjalną we Francji w dniach 
2-6 października 1972 r. (PAP)
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P. Jaroszewicz
w fabryce domów

10 bm. odwiedził załogę „fa 
bryki domów” na Służewcu prę 
zgs RM — Piotr Jaroszewicz.

W czasie zwiedzania fabryk-; 
premier spotkał się z załogą 
oraz zapoznał się z technolo­
gią produkcji, warunkami pra 
cy j zapleczem socjalnym.

p. Jaroszewicz wyraził zado 
golenie z dobrej sytuacji w za 
kładzie: fabryka domów osią­
ga dobre wyniki produkcyjne, 
w niedalekiej przyszłości doj­
dzie do projektowanej maksy 
malnej zdolności 13 tys. izb 
rocznie i przekroczy ją. Suk­
cesywnie wprowadza się trze­
cią zmianę oraz rozbudowuje 
zaplecze umożliwiające maksj- 
malny wzrost produkcji.

WIELKOPOLSKI
Dobra organizacja i zdolność przewidywania

procentują w miesiącach urlopowych
Dobra organizacja, ciekawe innowacje, troska o interes 

zarówno fabryki jak i pracowników — takich właśnie okre­
śleń użyli dziennikarze terenowi PAP, którzy w pierwszym 
tygodniu sierpnia odbyli rajd po wielu zakładach pracy. 
Podkreślają oni, że tempo pracy nie osłabło w tym drugim 
miesiącu masowych urlopów i że pomyślne wyniki produk­
cyjne — charakterystyczne dla tegorocznego lipca — cecho­
wać będą również sierpień. Są więc podstawy, by sądzić, że 
nie najlepsze tradycje wakacyjnych okresów lat ubiegłych są 
obecnie przełamywane. Najważniejsze zaś czynniki tego pro­
cesu — to zrywanie ze schematyzmem organizacyjnym i 
większa dbałość o ludzi.

ca, które dały dobre wyniki. 
Stocznia im. Warskiego, mimo 
że co szósty pracownik był na 
urlopie, wykonała miesięczny 
plan produkcji i sprzedaży. W 
Stoczni Remontowej, gdzie 12 
proc, załogi wyjechało na wa­
kacje, wydajność w lipcu wzro

Dorobek poznańskich naukowców

Z ziemniaków wyrabia się 
preparaty do wierceń naftowych

Przodujemy w produkcji ziemniaków, ale w zbyt małym 
jeszcze stopniu potrafimy na drodze przetwórstwa i uszla­
chetniania wykorzystać jego walory do celów przemysło­
wych. Mało kto bowiem wie, że z tego surowca uzyskiwać 
można preparaty, które wykorzystywane być mogą zarówno 
w przemyśle metalurgicznym, papierniczym jak 1 przy... wier­
ceniach naftowych. Pracują nad tym intensywnie specjaliś­
ci z Centralnego Laboratorium Przemysłu Ziemniaczanego 
w Poznaniu.

Szwecja popiera ideę 
zwołania konferencji rozbrojeniowej

Przemawiając w czwartek na 576 posiedzeniu genewskiej 
konferencji rozbrojeniowej, przedstawicielka Szwecji minis­
ter Alva Myrdal poparła radziecką propozycję zwołania 
światowej konferencji rozbrojeniowej.

Skrytykowała ona niezwykle 
powolne tempo prac konferen­
cji genewskiej, w której na do 
datek nie biorą udziału dwa 
mocarstwa atomowe — Fran­
cja i ChRL — i podkreśliła, że 
światowa konferencja rozbroję 
niowa mogłaby dodać rozwią­
zywaniu problemu rozbrojenia 
nowego impetu.

Celem światowej konferencji 
rozbrojeniowej byłaby ostatecz 
na eliminacja wszelkich broni 
nuklearnych oraz innych broni 
masowej zagłady. Szwecja uwa 
ża, że światowa konferencja 
rozbrojeniowa przyniosłaby 
sukces- gdyby po pierwsze — 
zapewniono zasadę uniwersal­
ności przy zapraszaniu oraz u- 
dział wszystkich stałych człon 
ków Rady Bezpieczeństwa, a 
po drugie — gdyby była ona 
dobrze przygotowana.

Przedstawicielka Szwecji wy 
raziła pogląd, że światowa kon 
ferencja rozbrojeniowa winna 
zająć się problemem zakazu

pewnych „klasycznych” rodza­
jów broni i metod prowadzenia 
wojny, takich, jak napalm, 
bomby fosforowe lub odłamko 
we. wojna chemiczna i totalne 
bombardowania. Bronie tego 
typu są „szczególnie okrutne”- 
zaś tego rodzaju metody godzą 
przede wszystkim w ludność 
cywilną. Konwencja Haska, 
która dotyczy problemów woj­
ny lądowej i morskiej, proto­
kół genewski z 1925 r.. konwen 
cje Czerwonego Krzyża z 1949 
roku powinny być uzupełnione. 
Pewne nowe bronie i nowe me 
tody wojenne powinny zostać 
objęte zakazami międzynarodo 
wyml. (PAP)

Ażeby produkować bez zakłó 
ceń — trzeba przewidywać. 
Tę zasadę stosuje się w Za­
kładach Radiowych „Fonica” 
Zadbano tu zawczasu o zwięk 
szoną produkcję detali do wy­
twarzanej tu aparatury. Tak 
więc obecnie, mimo że 14 
proc, załogi jest na urlopie, 
montaż aparatury odbywa się 
bez zahamowań.

„Nadrobiono” plan produk­
cji przed szczytem urlopowym 
również w Zakładach Two­
rzyw Sztucznych „Gamrat” w 
Jaśle, co pozwoliło zmniejszyć 
zadania sierpniowe o wypraco 
waną już nadwyżkę. Taki sys 
tern nie przeciąża tych, któ­
rzy nie mają urlopu, a nawet 
pozwala na udzielenie w sierp 
niu jednej wolnej soboty pra­
cującym tu w trudniejszych 
warunkach kobietom.

sła prawie o 6 proc.
W Hucie „Stalowa 

gdzie urlopowany jest 
dziesiąty pracownik.

Wola” 
teraz co 
dokona-

no okresowych przesunięć hut 
ników do najważniejszych wy 
działów produkcyjnych, a 
tym, którzy ze względu na żni 
wa chcś mieć dłuższą część 
dnia wolnego, umożliwia się 
pracę na trzeciej zmianie.

W znajdującej się ,w Rawie 
Mazowieckiej filii Zakładów 
Odzieżowych im. Próchnika, 
gdzie większość załogi rekrutu

Dokończenie na str. 2

Starania te uwieńczone zo­
stały ostatnio powodzeniem; 
przygotowano już nowe tech­
nologie wytwarzania prepara­
tów, opartych na surowcu ziem 
niaczanym, co uwolni nas od 
kosztownego importu. Są to 
tzw. skrobie modyfikowane, 
przeznaczone dla celów prze­
mysłowych. Np. skrobia mody 
fikowana o nazwie „formamyl” 
okazała się znakomitym lepisz 
czem do... mas formierskich 
przy precyzyjnych odlewach 
np. do licencyjnych silników 
Leylanda.

Doceniając potrzeby rozwi­
jającej się szybko naszej mo-

Występy „Mazowsza" 
oczarowały londyńczyków
Miarą sukcesu, jaki odniosło „Mazowsze” na pierwszym od

W Krośnieńskich 
Szkła na urlopie jest 
załogi; zwiększono

Hutach 
15 proc, 
więc w

sierpniu automatyczną procuk 
cję szkła gospodarczego, co 
pozytywnie odczuje rynek.

Szczecińskie stocznie opiera 
ją się na doświadczeniach lip-

dziesięciu lat występie w Londynie, mogą być znakomite re­
cenzje zamieszczone przez różne londyńskie dzienniki. „The 
Times” nazwTał „Mazowsze” najradośniejszym ludowym zes­
połem tanecznym, jaki odwiedził Londyn od dłuższego cza­
su”. O tancerzach zespołu napisał, że wykazali się absolutną 
maestrią.

Porozumienie Indii 
z Pakistanem

Przedstawiciele wojskowi In 
dii i Pakistanu spotkali się w 
czwartek dla omówienia szcze 
gółów wycofania wojsk obu 
stron z terytoriów zajętych w 
czasie konfliktu zbrojnego mię 
dzy tymi państwami.

Do spotkania — w którym ze 
strony indyjskiej wziął udział 
generał P. S. Bhagat. a paki­
stańskiej — gen. Abdul Hamid 
Khan — doszło w indyjskiej 
Placówce wojskowej Śuch^t- 
garh w stanie Dżammu i Kasz 
mir.

Podkreślając wielką różno­
rodność utworów wykonywa­
nych przez „Mazowsze”, kry­
tyk „Timesa” pisze, że „żaden 
taniec nie zdążył znużyć pub­
liczności. Częsta chciało się na 
wet oglądać jakiś taniec parę 
chwil dłużej, lecz następny 
utwór natychmiast dostarczał 
nowych przeżyć, nie pozosta­
wiając czasu na żale”. Żarów 
no krytyk „Timesa”, jak i 
wszyscy pozostali recenzenci 
byli oszołomieni wspaniałymi 
kostiumami zespołu.

Czuję się, jakbym spędził 2.5 
godziny patrząc w gigantycz­
ny kalejdoskop — pisał Penny 
Junor w „Evening Standard”. 
„Tymczasem naprawdę ogląda 
łem pierwszy od 10 lat występ 
„Mazowsza” w Londynie i sie 
działem oczarowany ponad ty­
siącem oszałamiających kostiu 
mów wirujących i skaczących 
przed moimi oczami. Dla sa­
mych tylko kostiumów warto 
było poświęcić ten wieczór. 
Srodze musiałby się napocić

ską scenę po zbyt długiej nie­
obecności”.

Recenzent „Guardiana” pisze: 
„Najwspanialszy, najbarwniej­
szy zespół, jaki widziałem. 
Nikt chyba nie potrafi równie 
znakomicie zatańczyć mazura. 
Przy oberku kankan wyda- 
je się tańcem statycznym”.

PAP

W sprawie zasad 
wykorzystania satelitów

Stałe przedstawicielstwo
ZSRR przy Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych przekaza­
ło ostatnio sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ pismo, w któ­
rym na zlecenie rządu radziec 
kiego prosi o wniesienie na po

toryzacji specjaliści z poznań­
skiego laboratorium skrócili 
o pół roku cykl prac związa­
nych z uruchomieniem produk 
cji tych preparatów. Po po­
myślnych próbach w instytu­
cie odlewnictwa w Rakowie, w 
Zakładach Motoryzacyjnych w 
Andrychowie, Ursusie i Lubli­
nie. produkcję przemysłową te 
go preparatu rozpoczęło w br. 
Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Ziemniaczane 
go w Luboniu.

Pozytywną ocenę instytutu 
celulozowo-papierniczego zyska 
ła pierwsza partia informacyj­
na tzw. skrobi aminowanej, 
niezbędnej do wyrobu wysoko 
gatunkowych papierów. Zakła 
dy Przemysłu Ziemniaczanego 
we Wronkach dostarczą do fa 
bryk papierniczych w IV kwar 
tale br. dla sprawdzenia duże 
ilości tej skrobii.

Specjaliści poznańscy opra­
cowali też technologię gluko- 
nianu sodu — preparatu do usu 
wania tlenków metali przy 
oczyszczaniu powierzchni me­
tali przed nakładaniem pow­
łok galwanicznych. W Zakła­
dach Przemysłu Ziemniaczane­
go w Łomży, woj. białostockie, 
buduje się stację produkcyjno- 
doświadczalną która w IV 
kwartale br. rozpocznie pro­
dukcję tego preparatu. Wyka­
zuje nim duże zainteresowanie 
Huta im. Lenina, gdzie żarnie 
rza się wykorzystać preparat 
w produkcji „białej” blachy, słu 
żącej do wyrobu puszek kon­
serwowych itp.

W pracach wiertniczych oka 
zał się nieodzowny termood- 
oorny koloid ochronny typu 
„rototerm” „rotoal" i „roto- 
sol”. Są to preparaty przydat­
ne przy głębokich wierceniach, 
np. przy poszukiwaniach ropy 
naftowej. (PAP)

ten. kto 
kolwiek

„Daily 
występy

chciałby ulepszyć co- 
w tym spektaklu”.

Telegraph” nazwał 
„Mazowsza” „tryum-

rządek dzienny XXVII 
Zgromadzenia Ogólnego 
zagadnienia opracowania 
dzynarodowej konwencji

Sesji
NZ 

mię- 
doty

. Zgodnie z porozumieniem. 
Jakie obie strony osiągnęły 
?statnio w Simli, wojska ma­
ja opuścić zajęte terytoria 
terminie do 4 września br.

w

40 „Phantomów“ 
dla Turcji

Sekretariat tureckiego szta- 
u generalnego podał w czwar 
pk do wiadomości, że Stany 
Jednoczone dostarcza Turcji 
0 1976 roku 40 myśliwców 
Ornbarduiacvch typu „Phan- 

- toth”. (PAP)

W brytyjskich portach od 
trzech dni dochodzi do starć 
strajkujących dokerów z po­
licją I kierowcami, którzy 
usiłują wwieźć do portów to­
wary. 9 bm. do starć takich 
doszło w porcie Keadby. Do 
kerzy uszkodzili kilka cięża­
rówek. Policja aresztowała 
22 dokerów. Na zdjęciu: do- 
kerzy blokują wejście do por 
tu przed napierającymi od­

działami policji.
CAF — telefoto

falnym powrotem na londyń-

czącej zasad wykorzystywania 
przez państwa sztucznych sa­
telitów Ziemi dla potrzeb oez 
oośredniej łączności telewizyj­
nej.

Do pisma załączony jest pro 
jekt konwencji. (PAP)
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K. Waldheim w Paryżu
Sekretarz generalny ONZ Kurt

Waldheim podczas 
Pekinu zatrzymał się 
Paryżu. W rozmowie 
rzami oświadczył, że

podróży do 
na krótko w 
z dziennika- 
dokona sze-

□ SODA
chm!1 Drzewiduie PTHM dzisiaj za- 
u’7y/enie bedzie niewielkie i 
kalnprk5’Wane- okresami duże i lo- 

urze onadv orzelotne. 
nóin,?le w dzielnicach zachodnich. 
nvch>CnVctl ’ C7eściowo central- 
Temń ^ano miejscami mgłv 
na n-y Tn;’ks od około 24 stooni 
Stonki do 29 i 3"
trv „i w^h^owl kraju. Wia- y słabe zmienne.

154 posiedzenie 
w Paryżu

W Paryżu odbyło się kolejne, 
154 posiedzenie czterostronnej 
konferencji paryskiej w spra­
wie Wietnamu.

Przed rozpoczęciem obrad za 
stępca przewodniczącego dele­
gacji DRW. Nguyen Minh Vy 
wystąpił z krótkim oświadczę 
niem podkreślając, że lotnic­
two amerykańskie nadal bom 
barduje tamy i zapo • ' na te­
rytorium DRW w niebezoiecz 
nvm okresie wvsok’?go ooz’0- 
mu wody w rzekach. (PAP)

rokiej wymiany poglądów z przy­
wódcami chińskimi na temat sy­
tuacji międzynarodowej, a zwła­
szcza problemów bliskowschod­
nich.

Wybory uzupełniające
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR podjęło decyzję w sprawie 
przeprowadzenia w kilku okrę­
gach wyborów uzupełniających do 
parlamentu w związku ze śmiercią 
deputowanych w tych okręgach. 
W myśl tych postanowień 10 wrze

przez Pakistan w związku z nzna 
niem przez rząd MRL Bóngałii w 
styczniu, br.

Nacjonalizacja kopalni
W środę indyjska Izba Stanów za 

aprobowała projekt ustawy w spra 
wie nacjonalizacji 214 kopalń węgla 
koksującego. Projekt został w ub. 
tygodniu przyjęty przez Izbę Lu­
dową. Kopalnie te przejęło pań­
stwo w 1971 roku.

przeznacza się w NRF 1,36 mld ma 
rek subwencji państwowych, pod­
czas gdy na sprawy społeczne i 
zdrowie przewidzianych jest jedy 
nie 105 min marek.

Wizyta w Helsinkach
W czwartek do portu w Helsin­

kach zawinęła z oficjalną wizytą 
przyjaźni grupa radzieckich okrę­
tów wojennych, którą dowodzi

Wizyta „przyjaźni 
i dobrej woli“

Gubernator stanu Nowy 
Jork. Nelson Rockefeller przy­
był w czwartek po południu 
do Izraela. Wiezie on list pre 
zydenta Nixona do premiera 
Izraela. Goldy Meir. List ten 
— oświadczył Rockefeller — 
jest posłannictwem „przyjaźni 
i dobrej woli” ,t

W czasie wizyty w Izraelu 
gubernator Rockefeller spotkać 
się ma z ministrem spraw za-
granicznych tego kraju, 
Ebanem, premierem 
Meir, ministrem obrony 
nem i wicepremierem 
nem. (PAP)

Aba 
Goldą 
Daja- 
Allo-

kontradmirał Lapienkow.

śnia odbędą się wybory trzech 
putowanych do Rady Związku 
trzech do Rady Narodowości.

Pakistan - MRL

de

W Islamabadzie oficjalnie poin­
formowano, że Pakistan i Mongoł 
ska Republika Ludowa wznowiły 
stosunki dvp1omatyczne, zerwane

FAF RADIO-INF.WtTEl E FONEM
RADp-JNE

PAP

Wydatki zbrojeniowe NRF
Rząd NRF wyda w latach od 1972

do 1975 budżetu państwowe-
go 5,6 mld marek na bezpośrednie 
badania w przemyśle zbrojenio­
wym, znacznie więcej niż na każ­
dą inną dziedzinę badań nauko- 
wych. W tym roku na ten cel

Wizyta trwać będzie do 15 sierpnia 

Sadat wygłosi przemówienie 
Rada Ludowa Egiptu (parlament) 

zbierze się w przyszłym tygodniu 
na sesji nadzwyczajnej. Prezydent 
Sadat ma wygłosić podczas tej se­
sji przemówienie polityczne.

Ponad 131 mld zł w PKO
Stan wkładów pieniężnych lu-’ 

ności w PKO osiągnął w dniu 3 
lipca 1972 r. kwotę 131 miiiardóv 
206 milionów złotych, z czego nr 
rachunkach oszczędnościowych 
126 miliardów 552 miliony złotych 
a na rachunkach bieżących i roz­
liczeniowych 4 miliardy 654 milir 
ny złotych.

Polscy lekkoatleci 
pokonali Francuzów

Lekkoatletyczny mecz Polska — 
Francja zakończył się w konku­
rencji kobiet zwycięstwem Polek 
86:49. a w konkurencji mężczyzn 
zwreiestwem Polaków 227:202.

Podczas meczu Polska — Fran­
cja w lekkiej atletvce Danuta Stra­
szyńska wyrównała rekord Polski
w biegu na ICO m npł 
a Danuta Konowska 
ekord Polski w skoku

■Hkiem 180 cm.
W biegu na 3 km z

czasem 12.7, 
wyrównała 
wzwvż wv-

przeszkoda-

IWWVWVWWWVVVSMMWWWW^^WWVWWWWWWWWWW»

mi Bronisław Malinowski wyrów­
nał rekord Europy czasem 8.22.2. 
Wvnik ten iest o 0.2 norszv od re­
kordu świata. Sztafeta kobiet 
t X 400 m w składzie: Zientarska, 
Skowrońska. Kacnerczvk > Pie­
cyk ustanowiła r»»i<ord Polski re­
zultatem 3.31,3 min.



Teoretyczna ekwilibrystyka maoizmu

Kto rządzi Chinami?
Wśród „odkryć teoretycznych” przypisywanych Mae Tse-tun- 

gowi, propaganda chińska niezmiennie wylicza pojęcie demo­
kratycznej dyktatury ludu”. W drugiej połowie lat 50 w wystąpie­
niach i oficjalnych materiałach chińskich pojęcie „demokratycz­
na dyktatura ludu” przeszło podwójną metamorfozę. Po pierw­
sze — postawiony został znak równości pomiędzy „demokra­
tyczną dyktaturą ludu”, a dyktaturą proletariatu, oo stworzyło na- 
radoksalną sytuację: narodowa burżuazja niejako zrównana zo­
stała z proletariatem, a jednocześnie winna wobec samej siebie 
sprawować dyktaturę, ponieważ jej własność podlegała likwida­
cji drogą socjalistycznych przeobrażeń. Po wtóre — w swoim 
przemówieniu „o prawidłowym rozwiązywaniu sprzeczności we­
wnątrz narodu”, wygłoszonym w 19S7 roku, pod pojęcie „demo­
kratyczna dyktatura ludu” Mao Tse-tung włączył wszystkie war­
stwy ludności „popierające sprawę socjalistycznego budownic­
twa i biorące w nim udział”. W tej formule znalazło się miejsce 
i dla burżuazji narodowej. Inne warstwy i klasy zaliczone zosta­
ły do „wrogów ludu”.

Nie było i nie ma, oczywiśc.ie, mowy o jakimkolwiek klaso­
wym podejściu do zagadnienia. Qo swych przeciwników kierow­
nictwo pekińskie zaliczało wszystkich, którzy nie zgadzali się 
z jego polityką.

W przeciwieństwie do innych państw socjalistycznych, armia 
chińska przekształcona została przez maoistów w samodzielny 
organizm, działający poza ramami kontroli partyjnej i państwowej.

Maoiści żywotnie zainteresowani są w militaryzacji życia całe­
go społeczeństwa chińskiego. Dyscyplina wojskowa, ślepe po­
słuszeństwo i wykonywanie rozkazów, brak bodźców material­
nych, ściśle normowane zunifikowane przydziały — wszystko to 
sprzyja realizacji ich wielkomocarstwowych zamysłów, idea mi­
litaryzacji szczególnie jasno wyrażona została w określeniu sa­
mego Mao Tse-tunga: „cały naród — żołnierze”.

Podporządkowanie społeczeństwa wojenno-biurokratycznej 
dyktaturze przeczy podstawowym zasadom budownictwa socja­
listycznego. Reżim wojskowo-biurokratyczny narzucony Chinom 
zapewnić ma rozbudowę potencjału militarnego, a militaryzacja 
życia nakłada na wielki naród ogromne ciężary. Ustrój maoistow 
ski jest nie tylko głęboko antydemokratyczny, lecz również anty- 
narodowy — mimo głoszonych deklaracji o szczególnej „trosce” 
o prestiż Chin. W ustroju tym poniżane są i niszczone najlepsze 
siły narodu, podsycana jest podejrzliwość, ograniczana inicjaty­
wa mas, nastąpiło oderwanie kraju od jego prawdziwych przyja­
ciół i sojuszników. L. G.

Dobra organizacja
Dokończenie ze str. 1

je się ze wsi, udzielono w lip 
cu masowych urlopów; rezul­
tatem tego jest, że w sierpniu 
poprawiła się tam dyscyplina 
pracy i nie ma kłopotów z 
obsadą stanowisk roboczych 
ani z nieusprawiedliwioną ab­
sencją.

Co 
rytm 
nich 
dziej 
część

robią zakłady, których 
pracy w miesiącach let- 
musi być jeszcze bar- 
wzmożony, i to mimo że 
ich pracowników rekru

tuje się ze iwsi? Należy do nich 
Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych, która właśnie latem 
musi zintensyfikować dostawy 
części zamiennych do pracują 
cych na polach własnych »ia 
szyn. Dzięki dobrej organiza­
cji fabryka ta potrafiła zwięk 
szyć wydajność w okresie ur­
lopowym; np. w lipcu plan pro 
dukcji części zamiennych wy­
konano w prawie 165 proc. 
Jak to się dzieje? Urlopy są 
bardzo szczegółowo planowa­
ne, do tego też jest dostosowa 
ny plan remontów. Np. wszy­
scy pracownicy odlewni po­
szli w końcu lipca na urlop, 
ale w miesiącach poprzedzają­
cych przygotowano dość odle­
wów do maszyn, aby tok pro­
dukcji innych wydziałów nie 
uległ zakłóceniu.

Jedną z cech tegorocznej or 
ganizacji pracy w okresie wa­
kacyjnym w wielu zakładach 
jest zwrócenie większej uwa­
gi na warunki pracy ludzi. 
Chodzi ■ nie tylko o przewie­
trzanie' hal produkcyjnych, o 
chłodne napoje — choć i to 
jest ważne. Chodzi również o 
rozwiązywanie innych proble­
mów. Dla dzieci pracujących 
rodziców w Fabryce Mąszyn 
Żniwnych w Poznaniu zorga­
nizowano od 1 czerwca półko­
lonie przy fabryce (wyżywie­
nie, zabawy, wycieczki). Po 
pracy rodzice zabierają dzieci 
do domu. W sierpniu na tur­
nus półkolonii zgłoszono po­
nad setkę dzieci. Rodzice są

odciążani od troski o swe po­
ciechy, a to wpływa na dobre 
samopoczucie w pracy.

W Stoczni im. Warskiego 
podkreśla się, że przy zwięk­
szonej wydajności dobrze mo­
że pracować załoga, która re­
generuje swe siły w umiejęt­
nie zorganizowanym wypoczyn 
ku. Dlatego, mimo sierpnio­
wych urlopów, część tamtej­
szych pracowników mogła już 
skorzystać z pierwszego, dodat 
kowego dnia wolnego od pra 
cy.

Dzięki różnym rozwiąza­
niom organizacyjnym — pi- 
szą korespondenci terenowi 
PAP — w zakładach pracy u- 
trzymuje się w sierpniu zapro 
gramowane tempo pracy pro­
dukcji i dostawy wyrobów, 
obserwuje się lepszą dyscypli 
nę organizmów fabrycznych i 
-— co niemniej ważne — ludzie 
są zadowoleni. (PAP)

Kosztem 4,5 miliarda złotych

Gdyńska stocznia znajdzie się
w gronie najnowocześniejszych w Europie

Po rozbudowie i modernizacji Stocznia Gdyńska im. Ko­
muny Paryskiej stanie się jedną z najnowocześniejszych w 
Europie. Przyszłe jej oblicze zmieniać się będzie w trakcie 
trwania normalnego toku produkcji. Modernizacja podsta-. 
wowych ogniw produkcyjnychobejmuje kompleks działań in­
westycyjnych, mających na celu usunięcie dotychczasowych 
ograniczeń hamujących pełne wykorzystanie suchego doku i 
rozpoczęcie budowy drugiego suchego doku.
Rozbudowany będzie także 

ośrodek obróbczo-prefabryka- 
cyjny, który obsługiwać ma w 
przyszłości zarówno pierwszy, 
jak i drugi ciąg technologii 
stoczni.

Rozpoczęcie budowy II su­
chego doku umieszczono do­
piero na drugim miejscu w 
hierarchii ważności. Trzeba bo 
wiem przygotować najpierw 
jego zaplecze, a to oznacza li-

Brandt spotka się 
z przedstawicielami 

kapitału
Jak zapowiedziano w Bonn, 

22 sierpnia dojdzie do spotka­
nia między kanclerzem Willy 
Brandtem a prawie wszystki­
mi czołowymi przedstawiciela 
mi kapitału zachodnioniemie- 
ckiego. Dziennik „Frankfur­
ter Rundschau” podkreśla, ż$ 
po raz pierwszy narada ta o- 
bejmie aż tak szerokie greno 
przedstawicieli koncernów i 
organizacji gospodarczych NRF.

Przyczyną tego spotkania, w 
którym weźmie udział nowo 
mianowany minister gospodar 
ki i finansów Helmut Schmidt, 
jest nie najlepsza obecnie sy­
tuacja gospodarcza NRF.

Znane są kłopoty z nie uch­
walonym dotychczas budże­
tem państwa na rok 1972, któ­
re spowodowały dymisję Schil 
lera — jednego z głównych fi­
larów wyborczych koalicji rzą 
dowej. Rosną w galopującym 
tempie nieproporcjonalne do 
wpływów wydatki; nie udaje 
się zahamować podwyżek cen 
(i-ndeks cen wzrósł w lipcu aż 
o 5,6 proc, w stosunku do czerw 
ca), zapowiedziano nowe pod­
wyżki cen artykułów codzien­
nego użytku i usług, a od 1 
stycznia 1973 roku wzrosną po 
datki.

Wszystko to opozycja wyko­
rzysta oczywiście w kanąpanii 
wyborczej. (PAP)

kwidację 68 obiektów w tej 
chwili w pełni eksploatowa­
nych; dla istniejących w nich 
pomieszczeń warsztatowych, 
pomocniczych i socjalnych mu­
szą być zbudowane nowe o- 
biekty.

Inwestycja ma być realizo­
wana na podstawie sukcesyw­
nie przygotowywanej doku­
mentacji. Szczegółowy harmo­
nogram dostarczania poszcze­
gólnych części dokumentacji 
opracował „Promor”, który — 
jako biuro wiodące dla całej 
branży okrętowej — odpowia­
da również za termin dostaw i 
jakość dokumentacji.

Na rozbudowę Stoczni im. 
Komuny Paryskiej przeznacza 
się największe w branży okrę­
towej nakłady, sięgające ogó­
łem 4,5 mld. zł. Wymiary dru­
giego doku osiągną w przy­
bliżeniu: długość ok. 300— 
350 m szerokość ok. 60 m, głę­
bokość 10 m (obecny dok ma 
odpowiednio 240 m długości, 
40 m szerokości i 10 głębokoś­
ci). Drugi suchy dok uzupeł-

niać będzie bramownica dźwi­
gowa 600-tonowa o rozpiętości 
135 m.

Naprzeciwko nowego doku, 
po drugiej stronie kanału por­
towego, mieścić się ma nowo­
czesny port kontenerowy. W 
nowym doku można będzie bu 
dować statki rzędu 200 tys. 
DWT, a nawet 400 tys. DWT, 
przy czym te ostatnie jedynie 
przy zastosowaniu metody po­
łówkowej. Wówczas to cykl 
wodowań np. 200-tysięczników 
wypadać będzie co 40 dni, a 
zdolność produkcyjna gdyń­
skiej „Komuny” wzrośnie trzy­
krotnie: z ok. 250 tys. DWT w
1971 roku do ponad 750 
DWT w roku 1978.

Podjęto już decyzję o 
pewnieniu odpowiednich

tys.

za- 
wa-

runków socjalno-bytowych dla 
budowlanych; otrzymają oni 
4-piętrowy budynek, »w któ­
rym znajdą się szatnie dla 
1.200 pracowników oraz jadal­
nie wraz z barem szybkiej ob­
sługi. (PAP)

Dokument
sekretariatu ONZ

skierowany do USA
Sekretariat ONZ rozpow­

szechnił jako oficjalny doku- 
ment Zgromadzenia Ogólnego 
NZ „wnioski w sprawie ochro 
ny przedstawicielstw zagrani­
cznych i zapewnienia bezpig. 
czeństwa ich personelowi”. 
Dokument opracował Komitet 
ONZ d/s Łączności z władzal 
mi USA.

Komitet zdecydowanie potę. 
pia akty przemocy i inną dzią 
łalność przestępczą wymierzo­
ną w niektóre przedstawiciel- 
stwą oraz ich personel i wzy 
wa Stany Zjednoczone, by 
ukróciły tę działalność, nie co 
fając się przed aresztowaniem, 
oddaniem pod sąd i ukaraniem 
osób winnych dokonania tych 
aktów — stwierdza dokument.

Komitet wezwał również Sta 
ny Zjednoczone, by przyspie­
szyły uchwalenie odpowied­
nich ustaw gwarantujących 
ochronę przedstawicielstw, akre
dytowanych przy ONZ, 
ich personelu.

Komitet ONZ wystąpił 
podjęcie kroków wobec

oraz

też o 
tych

organizacji, których działal­
ność utrudnia przedstawiciel­
stwom wypełnianie ich funk­
cji związanych z ONZ. (PAP)

Wychowujemy zdrowego człowieka

Wprowadzenie dodatkowych ćwiczeń 
i przedłużenie przerw

Nocne bombardowania
terenów DRW

Amerykańskie lotnictwo kon 
tynuuje naloty na Demokraty 
czną Republikę Wietnamu.

W nocy ze środy na czwar­
tek amerykańskie superforte- 
ce „B-52” dokonały siedmiu 
zmasowanych bombardowań, 
w rejonie Dong Hoi, a trzy dal 
sze na terenie strefy zdemili- 
taryzowanej.

Nieco wcześniej cztery my­
śliwce bombardujące zaatako 
wały bombami naprowadzany 
mi za pomocą lasera — jak po
dała agencja UPI ostat-
nio wyremontowany most o naz 
wie „szczęki smoka”, znajdują 
cy się w prowincji Thanh Hoa.

Dotychczas po macoszemu traktowane wychowanie fizycz 
ne zyskuje w naszych szkołach równouprawnienie z innymi 
przedmiotami. Usankcjonowało to specjalne zarządzenie mi 
nistra oświaty i wychowania, nakazujące wprowadzenie we 
wszystkich szkołach ćwiczeń śródlekcyjnych oraz przedłu­
żenie przerw między lekcjami.

Proces kata Warszawy 
wkracza w kolejną fazę

? udwigowT Hahnowi i byłemu dozorcy więzienia na Pawiaku. Thn. 
masowi Wippenbeckowi. wchodzi W nowa fazę. Od 15 bm. rozpoczy­
nają zeznania świadkowie - b. więźniowie Pawiaka. bądź ci którzy 
przeszli „badania” w siedzibie warszawskiego Gestapo, w Alei Sz
cha.
Dotychczas zeznawali przed są­

dem w Hamburgu świadkowie, 
byli gestapowcy, oficerowie SS, 
funkcjonariusze służby bezpieczeń­
stwa, którzy albo podlegali bez­
pośrednio Hahnowi, albo też z ra­
cji wykonywania zadań specjal­
nych mogii potwierdzić zbrodnie 
objęte aktem oskarżenia.

Przed sądem zeznawać będzie 15 
bm. pierwszy ze świadków — b. 
ofiar warszawskiego Gestapo — 
Tyszka, sekretarz prezesa Juden- 
ratu w Getcie. W końcu sierpnia, 
sąd przystąpi do przesłuchania 
świadków z Polski. Pierwszym z 
nich będzie b. więzień Pawiaka — 
dr Doering z Warszawy. Po nim o 
zbrodniach Hahna mówić będzie 
jeden z najważniejszych świad­
ków w tym procesie — b. wiezien, 
pisarz kancelarii na Pawiaku 
Leon Wanat. którego książka „Pa-

wiak pomścimy” ukazała się nie­
dawno w Warszawie w pjątym 
rozszerzonym wydaniu.

Następna tura polskich świad­
ków będzie przesłuchiwapa w 
Hamburgu przez półtora miesiąca 
tj. przez cały listopad i połowę 
grudnia.

Trzecia tura polskich świadków, 
którzy ze względu na stan zdro­
wia nie mogą przybyć do Ham­
burga, lub z uwagi na związane z 
tym przeżycia psychiczne nie chca 
stawać przed niemieckim sądem, 
będą przesłuchani w Warszawie w 
drugiej połowie grudnia i na po­
czątku stycznia. (PAP)

Stewardesy 
pilnie poszukiwane

Wzrost częstotliwości rejsów sa­
molotów PLL „Lot" wzmógł zapo­
trzebowanie na pracowników po­
wietrznego serwisu. Obecnie na po 
kładach polskich samolotów obsłu­
guje pasażerów 160 stewardes i 16 
stewardów.

Istnieje pilna potrzeba zatrudnię 
nia w najbliższym czasie 40 no­
wych dziewcząt i chłopców w tym 
zawodzie. Niestety, dobra znajo­
mość 2 języków obcych jest dla po 
tencjalnych kandydatów najczęś­
ciej progiem, który najtrudniej 
przekroczyć. Nic dziwnego, że na

2—3 minuty każdej lekcji na 
leży poświęcić na ćwiczenia fi­
zyczne. Natomiast po trzeciej i 
szóstej godzinie nauczania czas 
przeznaczony na ćwiczenia ru­
chowe sięgać może dwudziestu, 
a nawet trzydziestu minut, a 
zajęcia rekreacyjne powinny 
się odbywać na świeżym powie 
trzu. W klasach niższych prze­
rwy śródlekcyjne mogą być 
dłuższe: od 5 do 8 minut. W 
warsztatach szkolnych wprowa 
dza się 7—10 minutowe prze­
rwy na ćwiczenia śródlekcyjne 
po 3 lub 4 godziny zajęć.

Przeznaczenie minut lekcyj­
nych na zajęcia ruchowe nie 
tylko nie pogorszy, lecż nie 
wątpliwie poprawi wyniki na­
uczania. Odpowiednio dobrane 
ćwiczenia usuną bowiem znużę 
nie i zmęczenie spowodowane 
wysiłkiem umysłowym i bezru 
chem uczniów w czasie lekcji. 
Ćwiczenia w sposób istotny za 
pobiegać również będą powsta 
waniu i utrwalaniu się wad po 
stayy, spowodowanych dłu-

gim siedzeniem w jednej pozy 
cji, czy powtarzaniem mono­
tonnych ruchów przy zajęciach 
warsztatowych, niewykluczone 
jest także, że młodzież zapra­
wiona do gimnastyki będzie ją 
kontynuować i wówczas, gdy 
wyrośnie ze szkolnego wieku. 
Jest to tym istotniejsze, że 
zwyczaj gimnastyki i czynnego 
wypoczynku jest w naszym spo 
łeczeństwie nader mało roz­
powszechniony.

Władze oświatowe przywiązu 
ją do spraw wychowania fizycz 
nego ogromną wagę. Wyżej wy 
mienione zarządzenie z 4 bm. 
to zaledwie wstęp do szeroko 
zakrojonej reformy sportu 
szkolnego. (PAP)

Współpraca lekarzy
ZSRR i USA

Delegacja radziecka z mini­
strem zdrowia ZSRR, Borysem

ogłoszenie „Lotu" o 
tacji wpłynęło do tej 
10 podań.

Atrakcyjnej pracy

nowej rekru- 
pory zaledwie

stewardes na

Gdy pan odchodzi...

IIIIIIllllllllllllllllll!«■■■» 
lzisie|sz\ serwis mformacyłns 
opracował Witold de Mezer.

Burza magnetyczna 
na Atlantyku

Olbrzymia burza magnetycz 
na, która od kilku dni panuje 
nad Morzem Barentsa i łowis­
kami George Bank, uniemoż­
liwia polskim statkom rybac­
kim przekazanie .wiadomości o 
rejsie „Komodora'” kpt. Tere­
sy Remiszewskiej.

Zakłócenia magnetyczne,,za 
głuszające sygnały radiowe, 
trwać będą na północnym 
Atlantyku jeszcze kilka dni. 
Polska żeglarka, od kilku dni 
powinna płynąć kursem pół­
nocnym, przez George Bank, 
do Newport.

Wiadomość o jej zawinięciu 
na metę może być, w aktual­
nej sytuacji, przekazana do 
Europy jedynie drogą radio-

pokładach polskich samolotów po­
dejmują się głównie absolwentki 
filologii obcych oraz byłego stu­
dium stenotypii, stenografii i języ­
ków obcych.

Zawód stewardes ma wiele walo­
rów. Wymaga jednak także solid­
nej kondycji fizycznej: nienormo- 
wany, często kilkunastogodzinny 
czas pracy utrudnia ponadto życie 
osobiste. Konieczność założenia ro­
dziny często skłania do porzucenia 
zawodu. Jest zaledwie kilka „we- 
teranek" z 10—12-letnim okresem 
pracy. Zarówno ‘elegancja jak i wie 
dza pań w niebieskich i granato­
wych mundurkach sprawia jednak, 
że stewardesy nie mają dużych 
trudności ze znalezieniem innej pra 
-y. (PAP)

Korupcja 
w Nowym Jorku
Komisja, powołana w maju 1970 

r. przez burmistrza Nowego Jorku 
Johna Lindsay‘a dla zbadania roz 
miarów korupcji wśród 30 tys. no­
wojorskich policjantów, złożyła 
wstępny raport. Dokument przy- 
znaje. że korupcja w szeregach 
„Stróży" porządku publicznego 
przybiera coraz większe rozmiary. 
Raport stwierdza, że jednym z naj 
poważniejszych źródeł korupcji są 
łapówki davwane policjantom przez 
właścicieli domów gier hazardo­
wych. Wysokość takiej łapówki na 
„głowę" sięga 7 tys. dolarów mie 
sięcznie. Łapówki od handlarzy 
narkotyków napływają do kiesze­
ni policjanta co prawda rzadziej, 
ale są za to znacznie wyższe Zna 
ne są wypadki, że funkcjonariusz 
policji otrzymywał jednorazowo 80 
tys. dolarów.

Najmniejsze „datki" otrzymują 
funkcjonariusze patroli ulicznych, 
m. in. za różne wykroczenia dro-
gowe. Jednakże liczba łapówek
go rodzaju jest tak ogromna.

wą. (PAP)

Pietrowskim, zakończyła 
dniową wizytę oficjalną w 
nach Zjednoczonych.

W czasie swego pobytu 
USA delegacja radziecka
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Po odbudowie 
ruszyła produkcja 

Załoga Nadodrzańskich

stanowią one poważny dodatek 
tygodniowej pensji policyjnej.

Sytuacja jest tak poważna, że

te 
że 
do

ko

Za
kładów Przemysłu Organiczne 
go „Rokita” w Brzegu Dol­
nym odniosła duży sukces. 
Wczoraj brygady zatrudnione 
na wydziale środków pomocni 
czych odbudowanej w relcordo 
wym tempie 40 dni hali „D”, za 
meldowały o wyprodukowaniu 
pierwszych 15 ton alhenolu i 
ksenolu.

Hala „D” zniszczona została 
wskutek eksplozji w czerw­
cu br. (PAP>

misja zaleca powołanie zastępcy 
prokuratora 'generalnego do bada­
nia korupcji iwśród funkcjonariu­
szy policji. -34-stronicoWy raport 
zaleca m. inj również zniesienie za 
kazu uprawiania gier hazardowych 
i reglamentacji sprzedaży pew­
nych towarów w niedzielę i świę­
ta. Śledztwo wykazało bowiem, że 
zyski ż towarów sprzedawanych 
na polecenie rady miejskiej, ta­
kich jak np. znaczki okolicznościo 
we i różne pamiątki, wpływały do 
kieszeni przedsiębiorczych policjan 
tów. Raport przewiduje degrada­
cję oficerów za cięższe wykrocze­
nia.

Dokument studiowany jest obec 
nie przez burmistrza Nowego Jor­
ku, który ma podjąć dalsze kroki 
w tej sprawie. (PAP)

poznała się z wieloma ośrodka 
mi służby zdrowia tego kraju, 
spotkała się z uczonymi i le­
karzami.

Na konferencji prasowej 
przed odjazdem do kraju Bo­
rys. Pietrowski oświadczył, że 
wizyta delegacji radzieckiej 
była w pełni pożyteczna. Mini­
ster wskazał na rozwijającą 
się współpracę obu krajów 
w dziedzinie leczenia i profi­
laktyki chorób sercowych. Pod 
kreślił on, że zarówno Stany 
Zjednoczone jak i Związek Ra 
dzfecki osiągnęły znaczne suk 
ceSy w tej dziedzinie. Ps­
trowski powiedział również, że 
w Związku Radzieckim przy­
wiązuje się wyjątkową wagę 
co leczenia raka i badania 
przyczyn powstawania tej cho 
roby. (PAP)

Wykonano 
wyrok śmierci

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
w Białymstoku z dnia 30 paździet' 
nika 1971 r„ utrzymanym w mocY 
wyrokiem Sądu Najwyższego 
dnia 22 marca 1972 r. został skaz.
ny na łączną karę śmierci z 
zbawieniem praw publicznych 
zawsze Zdzisław Jabłoński, s.
tra, ur. 19 lipca 1948 r.

W dniu 20 marca 1971 r.

pe­
na

pio-

w SU-
na t,ewałkach dopuścił się on — — ., 

rabunkowym — zabójstwa swoj®^ 
babki Magdaleny S.. nadto usi ® 
wał pozbawić życia świadka
zbrodni, Hehryka N. z

Rada Państwa nie skorzystała 
prawa łaski. Wyrok został wyk° 
ny. (PAP)
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Dla większości zatrudnio­
nych liczą się wakacje 
przede wszystkim w lip 

ca lub sierpniu. Składa się na 
to wiele przyczyn, bodaj naj­
istotniejszą jest urok letnich 
miesięcy. Dla znacznej części 
rodzin decydujące znaczenie 
odgrywają ferie szkolne. Nie 
wszystkie przecież pociechy wy 
jeżdżają na kolonie lub obozy, 

przed nastaniem lata każde 
g0 roku rozpoczyna się praw­
dziwa batalia o otrzymanie 
skierowania na wczasy FWP 
lub zakładowe. W takiej sy­
tuacji nie sposób wszystkich 
zadowolić, po prostu równo­
cześnie dla wszystkich chęt­
nych brak dostatecznej liczby 
miejsc.

Wielkopolscy pracownicy bu 
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych — pod 
tym względem — nie stano­
wią wyjątku. Również oni w 
większości przypadków pragną 
wypoczywać latem. W tym 
sęk, że praktycznie nie jest 
to możliwe do zrealizowania, 
chociaż przedsiębiorstwa budo 
wlane wcale nie są ubogie w 
ośrodki wypoczynkowe.

To jeden aspekt tej sprawy. 
Drugi dotyczy samego budow­
nictwa. Lato jest okresem 
wzmożonego ruchu budowla­
nego. Wprawdzie obecnie 
także podczas zimy tempo prac>

Ośrodki wypoczynkowe budowlanych

Wakacje nie tylko latem
(zwłaszcza w zamkniętych bu­
dynkach) nie maleje. Jednak 
ze względu na wprowadzanie 
w coraz szerszym zakresie bu 
downictwa uprzemysłowione­
go, mroźna zima nie zawsze 
sprzyja budowlanym. Monto­
wanie np. domów z wielkich
płyt 
przy 
zie.
jest

nie może się odbywać 
silnym wietrze, lub mro- 
Dlatego też konieczne 
zachowanie właściwych

proporcji między wypoczywa­
jącymi latem, a w innych po­
rach roku.

Gdzie i w jakich warunkach spę 
dzają urlopy budowlani? W dyspo 
zycji 33 przedsiębiorstw znajduje 
się 69 ośrodków wypoczynkowych 
w różnych miejscowościach kraju; 
nad morzem, w górach, nad jezio 
rami. W tym roku z ośrodków 
skorzysta ponad 20 000 pracowni­
ków i ich rodzin (o blisko 1800 
więcej, niż w 1971 r.). Dodatkowo 
w ramach tzw. akcji zleconej, fi­
nansowanej przez Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych, zapewni się 
wypoczynek 650 osobom. Na wcza 
sy FWP od czerwca do końca sierp

Poznań krajowym centrum
sztuki dla dzieci?

Może już w trakcie pierwszych festiwali sztuk lalko­
wych „Konfrontacja” w Marcinku, a może dopiero 
podczas Festiwalu Filmów dla Dzieci i Młodzieży, 

uświadomiliśmy sobie w Poznaniu, że jesteśmy szczególnie 
mocni w dziedzinie twórcząści dla dzieci i młodzieży. Potem, 
kiedy to ogromnego rozmachu nabrał jeszcze w Filharmonii 
ruch szkolnych klubów „Pro Sinfonica”; zaczął się tworzyć 
podobny w odniesieniu do teatru — „Proscenium”, powstała 
idea wykorzystania nagromadzonych doświadczeń dla zorga­
nizowania ogólnopolskiej imprezy, mającej na celu zaintere­
sowanie twórców różnych specjalności sztuką dla dzieci i mło­
dzieży. A także sztuką współtworzoną przez dzieci, w której 
to Poznań, dzięki dwom sławnym w całym niemal świecie 
chórom chłopięcym, cieszy się od dawna ustaloną renomą.

O sprawach festiwalu, prezentującego aktualny nasz stan 
posiadania w dziedzinie twórczości dla dzieci, pisaliśmy w 
„Glosie” nieraz, w tonie postulatywnym, projektodawczym. 
Obecnie, kiedy impreza ta wkroczyła w stadium dyskusji or­
ganizacyjnych oraz pierwszych roboczych ustaleń, wypada 
do niej raz jeszcze powrócić, jako że istotnie zarysowała się 
obecnie szansa zorganizowania tego typu biennale i to wła­
śnie w Poznaniu.

Argumentów za tym, że to Poznań ma się stać krajowym 
centrum sztuki dla dziecka znaleźć można wiele. Przede 
wszystkim przemawia za tym zlokalizowanie tutaj właśnie 
dwóch najpoważniejszych festiwali, poświęconych twórczości 
dla dzieci i młodzieży: teatralnego i filmowego. Przemawia 
za tym także wysoka ranga, zjawisk artystycznych dokonu­
jących się w poznańskim Teatrze Lalki i Aktora „Marcinek”, 
a także duże zainteresowanie produkcją artystyczną dla dzie­
ci ze strony poznańskiej Opery i Filharmonii oraz środowisk 
naukowego i literackiego.

Hasło przewodnie I Biennale Sztuki dla Dziecka ma 
brzmieć: „Literatura - Teatr Film — dla dzieci i młodzie­
ży”. Dlaczego teatr i film — wiemy. Obecność literatury w 
tym kontekście nie wymaga chyba szczegółowej motywacji. 
Bez literatury nie ma przecież ani teatru, ani filmu, nie mó­
wiąc już o książce dla dzieci, a przecież także w tej dziedzi­
nie Poznań — dzięki kilku pisarzom adresującym znaczną 
część swej twórczości do najmłodszych odbiorców — sporo 
znaczy w kraju. Przy tym znajduje coraz silniejsze oparcie 
w naszej oficynie wydawniczej, w której orbicie zaintereso­
wań znalazła się obecnie także ilustrowana książka dla 
dzieci.

W ogóle w Poznaniu wcześniej chyba niż w innych ośrod­
kach kraju dostrzeżono potrzebę nadania wyższej rangi twór­
czości adresowanej do młodych odbiorców. Stosunkowo nie­
dawno jeszcze ów młody widz znajdował się właściwie na 
uboczu poważnie traktowanej działalności artystycznej. Do­
piero telewizja w praktyce dowiodła, że jego możliwości od­
bioru są znacznie większe niż się spodziewano i że właściwie 
jest on w stanie zrozumieć większość programów zarezerwo­
wanych tradycyjnie dotąd tylko dla dorosłych. Doświadcze­
nia telewizji dowodzą jednak również, że chociaż ów młody 
widz istotnie może zrozumieć niemal wszystko czym karmią 
go filmy, teatr czy telewizja, istnieje również potrzeba jego 
ochrony przed rozmaitymi treściami antywychowawczymi 
oraz sposobami ukazywania niektórych zjawisk. Słowem, że 
koniecznością staje się również potrzeba świadomego kształ­
towania jego poglądów, upodobań i gustów, a w ślad za tym 
stworzenie konkretnego programu polityki dydaktyczno-wy­
chowawczej w odniesieniu do całej produkcji artystycznej 
dla dzieci i młodzieży. Wspólne zarysowanie przez twórców 
i pedagogów — wychowawców takiego właśnie programu na 
gruncie polskim wydaje się w tej sytuacji głównym i podsta­
wowym zadaniepa przyszłej poznańskiej imprezy, niezależnie 
od jej wszystkich celów i zamierzeń artystycznych.

Pierwsze biennale sztuki dla dziecka ma się odbyć w przy­
szłym roku, w czerwcu, w okresie Międzynarodowego Dnia 
Dziecka. Ma właśnie posiadać charakter typowo specja^tycz- 
riy — roboczy. Materiał wyjściowy do wszystkich sympozjów 
i dyskusji mają dostarczyć oba festiwale oraz wielka (w za­
łożeniach — międzynarodowa) wystawa książki i ilustracji 
dla dzieci. Rzecz w tym jednak, żeby Poznań stał się rzeczy­
wiście ważnym — liczącym się w kraju, a w perspektywie 
może i w Europie — centrum sztuki dla dziecka, te zamie­
rzenia organizacyjne nie wystarczą. Niezbędna do tego okaże 
się także pomoc wszystkich zainteresowanych instytucji arR“ 
stycznych, związków i stowarzyszeń twórczych, no i przede 
Wszystkim całego systemu oświaty i wychowania.

Jedno wszakże, już obecnie jest chyba niemal pewne. To, 
że przed poznańską kulturą rysują się rzeczywiście nowe 
szanse i zadania, i to niezależnie nawet od tego jaki kształt 
(po wrześniowych naradach ministerstwa kultury i oświaty) 
Przybierze samo biennale. .

OLGIERD BŁAŻEWICZ

nia skieruje się ponad 1200 ludzi.
Prawie zatem jedna trzecia 

wielkopolskich budowlanych, 
zrzeszona w branżowym związ 
ku, skorzysta z zorganizowane 
go wypoczynku. Nie są to jed­
nak wakacje równe dla wszyst 
kich. Wielu przebywa jeszcze 
w dość prymitywnych warun­
kach, w domkach campingo­
wych lub w nader skromnie 
wyposażonych ośrodkach.

W zeszłym roku na 69 pla­
cówek tylko połowa zapewnia­
ła wczasowiczom całodzienne 
wyżywienie. Pozostali korzysta 
li z posiłków w sąsiednich do 
mach wczasowych, lub skaza­
ni byli na gotowanie we włas­
nym zakresie. W tym roku sy 
tuacja uległa poprawie. W wie 
lu ośrodkach albo postawiono 
nowe Stołówki, albo rozbudo­
wano istniejące. W dalszym 
jednak ciągu istnieją takie o- 
środki, w których oferuje się 
wczasowiczom wyłącznie... no 
cięgi.

Aby zmienić tę sytuację, zarząd 
okręgu branżowego związku prowa 
dzi od zeszłego roku prawdziwą 
kampanię wśród rad zakładowych 
i dyrekcji jemu podległych przed­
siębiorstw, dotyczącą budowy i 
rozbudowy bazy wypoczynkowej o 
wysokim standardzie. Efekty tej 
akcji są już widoczne. Zresztą w 
interesie samych rad zakładowych 
oraz dyrekcji przedsiębiorstw leży, 
aby pracownicy wypoczywali w 
jak najlepszych warunkach. Pomoc 
finansowa na ten cel nadeszła z 
Zarządu Głównego Związku oraz 
WKZZ. W ciągu dwóch lat — 1971 
i 1972 — przeznaczono na moder­
nizację ośrodków ponad 4 mid zł. 
Co bogatsze przedsiębiorstwa rów­
nież nie poskąpiły grosza z włas­
nych zasobów na stworzenie lep­
szych warunków wypoczynku. Dzię 
ki temu szereg placówek już zmo­
dernizowano, a wiele jest w trak­
cie przebudowy. Doprowadzi to w 
końcu (bo i w latach następnych 
kontynuować się będzie te prace) 
do wyeliminowania dysproporcji, 
panujących między poszczególnymi 
ośrodkami. Niektóre jak np. Po-

W związku z licznymi za- 
’ ’ pytaniami czytelników o 

możliwości zdobycia zawodu 
przez absolwentów liceów ogól 
nokształcących, którzy nie zda 
wali egzaminu dojrzałości lub 
z różnych przyczyn nie dostali 
się na studia, poprosiliśmy o 
informację kierownika Działu 
Szkolenia Zawodowego Prezy-
dium WRN w Poznaniu 
Edmunda Szymańskiego.

mgr.

— Absolwenci LO pragnący 
podjąć naukę w technikach za 
wodowych wieczorowych i zao 
cznych przyjmowani są do klas 
wyższych bez obowiązku wy­
kazania się uprzednio prakty­
ką zawodową. Warunkiem jed 
nak przyjęcia jest podjęcie pra 
cy zawodowej zgodnej ■ z kie­
runkiem nauczania w szkole. 
Kandydaci, którzy podejmują 
naukę w technikach dla pra­
cujących zwalniani są z nauki 
przedmiotów ogólnokształcą­
cych oraz tych, które figurują

znańskiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego nr 4 w Pogorzelicy, albo 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nr 1 w 
Mrzeżynie posiadają doskonale wy­
posażenie. Są jednak i takie, które 
mieszczą się w barakowozach bez 
zaplecza socjalnego i bazy wyży­
wieniowej.

Do poważniejszych w tym za 
kresie zamierzeń należy proje 
ktowana rozbudowa ośrodka 
wypoczynkowego w Skorzęci- 
nie. Do prac przystąpi się w 
IV kwartale br., a partycypo­
wać będzie w tym przedsię­
wzięciu 13 przedsiębiorstw. Po 
dobnej przebudowie ulegnie 
ośrodek w Boszkowie koło 
Leszna. Wreszcie też do dyspo­
zycji poznańskich załóg prze­
znaczy się w Baranowie nad Je 
ziorem Kierskim międzyzakła­
dowy ośrodek wczasów nie­
dzielnych i świątecznych. Doku 
mentacja znajduje się w opra­
cowaniu, a prace realizacyjne 
rozpoczną się w przyszłym ro­
ku. W I etapie (za dwa lata) 
ośrodek będzie mógł gościć jed 
norazowo 500 osób, docelowo 
1000. Prowadzone też będą w 
Baranowie 14-dniowe wczasy 
oraz szkolenia. Istotne jest 
także to, że placówka ta czyn­
na będzie przez cały rok 
bo, jak do tej pory przedsię-
biorstwa niewiele 
dla zapewnienia 
ku poza latem.

uczyniły 
wypoczyn-

Na 69
placówek — zaledwie 4 mogą 
proponować wczasy w ciągu 12 
miesięcy w roku. Jest to jed­
na z przyczyn, dla której ci, 
którzy chcą korzystać z waka­
cji w ośrodkach zakładowych, 
wybierają urlopy tylko latem.

W niedalekiej przyszłości i 
ta sytuacja ulegnie poprawie, 
bo prowadzone obecnie prace 
modernizacyjne w wielu pla­
cówkach mają m. in. na celu 
przystosowanie ich do cało­
rocznej działalności.

ANNA SIEKIERSKA

Dokąd po
„ogólniaku

na świadectwach liceów ogólno 
kształcących. Uczą się tylko 
przedmiotów zawodowych. Są 
jednak zobowiązani do złoże­
nia egzaminów z przedmiotów 
zawodowych z klas niższych.

Do policealnych szkół zawo 
dowych dla pracujących przyj 
mowani są w zasadzie wszy­
scy zgłaszający się, którzy po 
siadają świadectwo ukończenia 
liceum lub świadectwo dojrzą 
łości, posiadają odpowiedni 
stan zdrowia oraz skierowanie 
z zakładu pracy.

Dla absolwentów LO, którzy 
jeszcze nie pracują zawodowo 
organizowane są kursy przez

ANDRZEJ ZEYLAND

SZCZĘŚLIWE
Książę wzruszył ramionami — najwyższy czas. Przecież 

nie będziemy płakać.
— Odwieziemy pana na stację... — Heniek zajrzał staremu 

w gładko wygoloną twarz o krótkich wąsikach i bardziej niż 
zwykle zaciśniętych ustach. Twarz ta przypominała mu foto­
grafię ojca wuja Karola w mundurze pruskiego „Gefreitra".

Nie trzeba. Zięć po niego przyjedzie autem. Jak to zięć? 
To znaczy, że jego dzisiejszy wyjazd był już od dawna za­
planowany? A dziadek przechera odegrał przed nimi komedię?

Zamiast czapki nałożył na głowę niedzielny kapelusz o 
szerokim rondzie i z papierosem w szklanej cygarniczce po­
kuśtykał przez podwórze do bramy, a potem na drogę, wypa­
trywać w śnieżnej zadymce samochodu zięcia. Ale rano nie 
było czasu na gapienie się i długie rozmowy. Po wyprzątnię- 
ciu obory i stajni oraz wydojeniu krów, Wiciślak z Józkiem 
i Heńkiem wyciągnęli z szopy sanie i zaprzęgli do nich ko­
nie. Gdy po godzinie wrócili ze zlewni, dziadek był już zno­
wu w kuchni i grzał zgrabiałe od zimna ręce nad piecem. Ob­
chodzili go z daleka, bo niby rzeczywiście nie było powodu 
do płaczu, lecz śmiać też się nikomu nie chciało. Tymcza­
sem wyszła na jaw sprawa przyjazdu dziadkowego zięcia. 
To Albin, skórkojad. wczoraj po wyjściu Anioła poszedł ci­
chaczem do wsi. Dziadek dał mu pieniądze na depeszę do 
zięcia. Sołtys miał to załatwić telefonicznie.

— No jeśli tak, to nie ma o czym gadać - zadecydował 
Wiciślak.

O dwunastej Heniek poszedł z Józkiem do paszami przy­
ciąć słomę na sieczkę. Zbliżał się czas „obiadu" dla koni. 
Konie do niedawna piły jeszcze ze strumyka. Strumyk za­
marzł i trzeba je było teraz poić w stajni. Najpierw piły, po-

Od NRD do Kolumbii

100000 polskich „FIAT-ów" 
na szosach świata

Polski „Fiat” robi karierę 
na rynkach światowych 
i to pomimo szalonej kon 

kurencji. Od momentu rozpo­
częcia produkcji „Fiatów 
125-P” „Polmot” rozwija ko­
operację i ten rodzaj kontak­
tów przemysłu polskiego z za 
granicą daje dobre rezultaty. 
Tak znane firmy jak Fiat, 
Leyland, Bosch, Westinghou- 
se, Zahnrad-Fśbrik, Arms­
trong, Girling, Magnetti-Ma- 
relli czy Weber nawiązały z 
polskimi przedsiębiorstwami 
trwałe powiązania licencyjno- 
kooperacyjne. Dostawy ko­
operacyjne zapoczątkowane 
przed wielu laty, do takich 
państw, jak: ZSRR, Jugosła­
wia, Czechosłowacja, Wło­
chy, Węgry, NRF, Anglia — 
ciągle rosną.

„Polmot” eksportuje ponad 
1/3 ogólnej liczby wyproduko­
wanych w kraju samochodów. 
Kontrahenci zagraniczni o- 
trzymali około 100 tys. „Fiatów 
125-P”, a ponadto inne samo­
chody, jak. np. dostawcze „Żu 
ki”, „Nysy” i ciężarowe „Sta­
ry”. Popularność naszego samo 
chodu na rynkach zagranicz­
nych wzrosła do tego stopnia, 
że żerańska FSO nie jest 
w stanie podołać w pełni popy 
towi na polskiego „Fiata”.

Polski przemysł motoryzacyj 
ny wykonał w ubiegłym roku 
około 100 tysięcy samochodów 
osobowych, w tym ponad po­
łowę stanowiły „Fiaty”. (Po­
nadto około 22 tys. ciężaro­
wych „Starów” i 32 tys. samo 
chodów dostawczych).

Obecnie po drogach kilku­
dziesięciu pa*ństw świata, w 
Europie, Azji, Afryce i Ame­
ryce Południowej — jeździ bli

Wojewódzki Zakład Doskona­
lenia Zawodowego w Pozna­
niu (ul. Kościuszki 57), Woje­
wódzki Zakład Szkolenia Spół­
dzielczego „Oświata” w Poz­
naniu (ul. Klasztorna 2), Sto­
warzyszenie Księgowych w 
Polsce, Oddział Wojewódzki w 
Poznaniu (ul. A Czerwonej 49), 
Stowarzyszenia Maszynistek i 
Stenografów w Poznaniu (ul. 
Chełmońskiego 7).

Jak nas informuje Wydział 
Zatrudnienia Prezydium RN 
Poznania istnieje wiele stano­
wisk pracy w przedsiębior­
stwach i zakładach, na które 
można przyjmować absolwen­
tów LO. To z kolei pozwoli na 
przeszkolenie zawodowe i zdo 
bycie tak potrzebnych kwalifi 
kacji.

Na zakończenie informuje­
my, że w policealnych szkołach 
zawodowych nauka rozpocznie 
się 1 lutego 1973 r. (jk)

sko 100 tys. „Fiatów 125-P”. 
Głównymi odbiorcami tych sa 
mochodów są NRD, Czechosło 
wacja, Węgry oraz w zasadzie 
wszystkie państwa Europy Za 
chodniej — z tym, że Francja 
i NRF są terenem zwiększają­
cego się eksportu. Liban, Irak, 
Nigeria, Kolumbia — to naj­
więksi odbiorcy pozaeuropej­
scy. Należy do nich również 
Algieria. '

Ponadto polskie samochody 
są montowane w Egipcie i Ko 
lumbii, a jeszcze wcześniej 
„Fiat 125-P” zaczęto montować 
w Jugosławii. W państwach 
afrykańskich istnieje duże za­
interesowanie tego typu mon­
towniami. Kilka krajów wyra 
ziło poważne zainteresowanie 
takimi inwestycjami. Rozmo­
wy na ten temat są już poważ 
nie zaawansowane, a w Nige 
rii podjęte już zostały kroki 
zmierzające do wznoszenia mon 
towni. Montowane mają być 
„Żuki”, samochody dostawcze 
w różnych wersjach, jak fur­
gonetki, chłodnie, samochody 
dostawcze i in.

Przypominamy, że „Polski 
Fiat*’ produkowany jest w dwóch 
zasadniczych wersjach 1300 ccm 
i mocy 50 KM (DIN) o szyb­
kości maksymalnej 140 km/h oraz 
1500 ccm mocy 75 KM (DIN) 
o szybkości maksymalnej 155 km/h 
gwarantujący szybkość podróżną 
140 km/h.

„Polski Fiat” ma także różne 
warianty, takie jak combi, sani­
tarka, furgonetka. Prezentowany 
np. na tegorocznych Targach Al­
gierskich „Fiat 125-P” jest wresją 
udoskonaloną, przystosowaną do 
jazdy także w suchym, pustynnym 
klimacie. Model ten posiada zam­
knięty układ chłodzenia, dźwignię 
biegów w podłodze, wycieraczkę o 
zmiennej szybkości oraz inne udo 
skonalenia.

„Samochód jest wewnętrznie 
i zewnętrznie wykończony z 
finezją... Rezultat — komforto­
wy pojazd podróżny z dużą 
ilością miejsca dla 5 osób z 
wielkim bagażem”. Wiedeń­
ski „Kurier” stwierdza: „moc­
ną stroną Polskiego Fiata jest 
przede wszystkim zdumiewają 
co dobry finisz (hamowanie) 
oraz trwałość wszystkich urzą 
dzeń mechanicznych”.

Ostatnio „Fiat 125-P” odniósł 
kilka cennych sukcesów, zwy­
ciężając w swojej klasie naj­
bardziej znanej imprezy au­
tomobilowej — w rajdzie Mon 
te Carlo. W tegorocznych wy­
ścigach w Ekwadorze, w Ame 
ryce Południowej, zdobył dwu 
krotnie nagrody za pierwsze 
i drugie miejsce. Dużym suk­
cesem zakończył się także 
start w Rajdzie Akropolu.

PAI
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tern jadły. „Obiad" nie trwał chyba dłużej niż pół godziny. 
Wrócili do kuchni — gdzie dziadek?! Mały syknął, żeby nie 
przeszkadzać. Stał bokiem do ściany z miną Mike'a Roneya, 
Albin zaś mrużąc oczy o swych nieprawdopodobnie długich 
rzęsach rysował jego portret?

— Dziadek? — Albin spojrzał niezbyt przytomnie na Heńka 
i wskazał ołówkiem na drzwi.

Heniek nacisnął czapkę na głowę i zawrócił do wyjścia.
— Tygrys! — Gdyby to auto jednak nie przyjechało... — 

Mały nie ruszając się, wyraził gotowość odwiezienia dziadka 
saniami. Chciałby zagrać w Totka. W Grodziskach jest ko­
lektura. Nie, nie ma za dużo pieniędzy, ale to co zarobił od 
Pięknego Mięcia w sam raz by starczyło na Totka i Koziołki.

Wszedł Książę i zajrzał przez ramię Albinowi. Spojrzał na 
Małego — a ty, Majk, wybierasz się do Hollywood, czy Baśce 
chcesz to cudo nad korytem powiesić?

Śnieg sypał sennie i bezgłośnie, słychać było każde ude­
rzenie fortepianowego klawisza w nieruchomej ciszy wiejskie­
go popołudnia.

Anioł spędził ich wtedy do obory (wtedy, gdy czekali na 
technika inseminacyjnego) i powiedział:

— Jałówka po ośmiu miesiącach życia przeżywa pierw­
szą ruję, która trwa od około osiemnastu do dwudziestu czre 
rech godzin, ale nie pokrywa się jej jeszcze wtedy. Musi 
wpierw osiągnąć wagę co najmniej trzystu siedemdziesięc u 
pięciu kilogramów. U ludzi dojrzałość fizyczna powinna iść 
w parze z dojrzałością psychiczną. Tym różnimy się od zwie­
rząt. Powracając zaś do jałówki zapładnia się ją raczej pod 
koniec rui, czyli latowania, jakby powiedział dziadek Nalepa, 
ponieważ wtedy jest większa szansa spotkania się w drogach 
rodnych jajeczka i plemnika.

Prosto i krótko. Książę ze sowimi rewelacjami o tym, co 
było między nim a Krystyną, opowiadanymi z uśmiechem 
wyższości stał się nagle nudny i tylko ordynarny. A jednak 
było jeszcze coś wiecej między ludźmi, do których z małvml 
poprawkami można było odnieść słowa Anioła, coś czego 
nie dało się nazwać, a co było właśnie w tej muzyce.

Wtedy jednak śnieg wirował i przyklejał się do twarzy. Z 
łatwością odszukał samotną postać dziadka na drodze. Po­
biegł. Ujął go pod łokieć.
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rganiźacja, operatywność,
ofiarność — oto trzy 
runki dobrych żniw, 

zbędnym elementem jes-t

wa 
Nie 
też

Rozmowa o żniwach

Wpierw przepis na obsługę.

ZNAK

Nasi czytel­
nicy, zwłaszcza 
z Poznania, zna 
ją to miano: 
HANDLOWY 
ZNAK JAKO­
ŚCI i medal no 
szący tę samą 
nazwę. 27 ta­
kich medali

dezorientacja, a nawet podej- pów. Mijają czasy, gdy kupowało 
rzliwosc: skoro to reklamują, sI^ wbrew osobistej niewygodzie, 
musi to być niedobre.. ’ bo właśnie nadeszły sweterki „Olim

pii“. Prawidłowa obsługa, życzli-

sprzyjająca pogoda, lecz ten 
czynnik jest zupełnie niezależ 
ny od człowieka. Na temat 
przebiegu akcji żniwnej roz­
mawiamy z przewodniczącym 
Prezydium PEN w Nowym To 
myślu — Tomaszem Żurkiem.

Organizacja,

wraz z dyplomami widnieje 
już w oknach wystawowych 
poznańskich sklepów, restau­
racji i stołówek pracowni­
czych. Dają one świadectwo 
dobrej roboty, pełnej troski per 
sonelu o zadowolenie nabywcy 
z zakupów i obsługi oraz dba­
łości o dobre imię, tradycje 
zawodowe handlowców.

Kampania HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI, organizowa­
na przez redakcje „Głosu Wiel 
kopolskiego”, „Expressu Po­
znańskiego”, Prezydium RN 
Poznania, Związek Zawodowy 
Pracowników Handlu i Spół­
dzielczości przy współudziale 
Ministerstwa Handlu Wewnę­
trznego i Usług — trwa już 
niemal dwa lata. Towarzyszy 
jej hasło „Poznań miastem 
wzorowego handlu”, które od 
tego czasu łączy w jednolite 
i przemyślane działanie wiele 
różnorodnych inicjatyw załóg 

handlowych i ich aktywu, 
dziennikarzy, władz miejskich 
i związkowych, syskując peł­
ną aprobatę i poparcie kierów 
nictwa resortu. Nadaje ona za

Zanim więc producent i handel 
zaczną zjednywać sobie nabywcę 
przy pomocy reklamy trzeba przy 
wrócić jej prawidła, zasa­
dy i funkcję — trafnej rzeczowej 
informacji. Na to zaś już naj­
wyższa pora. Wystarczy przejrzeć 
choćby opakowania na­
szych towarów, upstrzonych ta­
jemnymi liczbami, składnikami 
nic nie mówiących receptur i o- 
gólników o zastosowaniu, bez po­
dania istotnych motywów, dla 
których warto wybrać np. „ludwi

wa, chętna, i fachowa, przy szero­
kim dostępie do półek
sklepowych — będzie więc stano­
wić coraz częstszą
zyty w tym a nie 
pie.

Jest więc pole do

motywację wi- 
w innym skle-

- - popisu dla orga 
nizatorów sprzedaży — pracy w

ka” spośród „kuchcika" 
luxu’*.

sklepie: dla techników, służb inwe 
stycyjnych, dla szkoleniowców, spe 
cjalistów od reklamy i dekorato­
rów. Jeden z czterech głównych te 
matów obrad Kongresu Reklamy: 
„Reklama w miejscu sprzedaży“ 
— ma dla nas taki właśnie szer­
szy sens i znaczenie.

razem odpowiednią 
współzawodnictwu e

rangę 
medal

HZJ, który wręczamy dwa ra 
zy w roku najlepszym zespo­
łom, gwarantującym wzorową 
obsługę.

Ilustrując to działanie, poru 
szyliśmy zarazem na swych ła 
mach wiele drobnych spraw 
i ważkich problemów, inicjo­
waliśmy też sporo organizator 
skich poczynań w poznańskim 
handlu. Dzisiaj chcemy nato­
miast rozpocząć kolejny cykl 
publikacji, związany z dużym 
wydarzeniem f dla Poznania i 
jego handlu, którym będzie 
Międzynarodowy Kongres Re­
klamy Socjalistycznej.

Zachęta - czyli informacja
Młodsi czytelnicy, którzy sty

kali się zazwyczaj 
w stylu „Kupuj

z reklamą 
u nas, tu

znajdziesz pełny asortyment 
artykułów sezonowych”, znają 
tylko ze słyszenia starą dewi 
zę „reklama dźwignią han­
dlu”. Dzisiaj dźwiga, a raczej 
podtrzymuje jeszcze nasz han 
del — reklamacja, czego i>rak 
tycznym wyrazem jest „prze­
pis” na obsługę, że... klient ma 
rację. Ale dość ironii.

Wrześniowy Kongres Rekla­
my dowiedzie niechybnie, źe 
ta forma oddziaływania na na­
bywcę miała 'swój sens i w 
przeszłości ubogiej towarami, 
co dopiero teraz, kiedy two­
rzymy w szybkim termie ryn^k 
dostatku a potem obfitości. Bo 
wiem reklama — gdy pozba­
wić ja nawet efektownych 
chwytów wizualnych i słow­
nych — zawsze zawiera jesz­
cze treść podstawową: podsu­
wa motyw zakupu, 
daje zasób informacji 
o walorach towaru czy też do 
godnościach obsługi klienta.

Inna sprawa, że nasza rekla 
ma nadal zbyt wiele bałmut- 
nych informacji, gołosłow­
nych zapewnień lub niewiele 
mówiących odbiorcy stwier­
dzeń, czego rezultatem bywa

Informacji tej nie otrzymamy 
również często w sklepie z ust per 
sonetu. Konserwa w obcojęzycz­
nej etykiecie bywa dla nabywcy 
równie tajemniczej zawartości J 
jakości co dla sprzedawcy. Przy 
takiej obustronnej nieznajomości 
towarów, jedynym źródłem infor 
macji bywa cena lub doświadczo 
na losem sąsiadka.

Smutne okna na świat
rem 
n o

przecież tym informato- 
powinny być także: o k-

Poznań będzie podczas tej 
imprezy wizytówką polskiego 
handlu dla zagranicznych goś 
ci. Nie będziemy się co p?aw- 
da z tego powodu stroić nad­
miernie w odświętne piórka, 
ale przecież trzeba ich dobrze 
przyjąć. Uważamy, że przygoto 
wania do Kongresu, są sposob 
ną okazją, aby przystąpić do 
porządkowania zaniedba 
nych spraw szeroko rozumia­
nej reklamy.

wystawowe i
sklepowa. Niestety,

półka 
wystawa

sklepu nadal jest u nas jesz­
cze smutnym oknem na świat 
szarych towarów. Nie ubarwia 
i nie zachęca do kupna żmud 
na wycinanka w steropianie, 
hasło czy papierowe kwiatki. 
Nie bawi to także samych twór 
ców — zapracowanych d e- 
koratorów, zatrudnio­
nych w handlu. Za mało ich 
w stosunku do liczby sklepów 
i nie są to jednak specjaliści 
od reklamy. Podobnie jak i per 
sonel sklepowy, który w isto­
cie dekoruje nadal większość 
poznańskich wystaw.

Ale nie składajmy wszystkiego 
na karb tzw. obiektywnych okolica 
ności. Skoro bowiem już w bran­
ży obuwniczej i odzieżowej zasto­
sowano stereotypowy podział bran 
ży męsko-damsko-dziecięcej, cóż 
stoi na przeszkodzie, aby wprowa­
dzić go choćby na perfumeryjne 
półki? Ujrzawszy tam własny ką­
cik, niejeden mężczyzna zdziwi się, 
że ma do wyboru tyle „swoich^ 
pachnideł.

Taki prosty zabieg w sklepie po 
rządkuje branżę, podpowiada na­
bywcy wybór, informuje zarazem
przejrzyście o 
nia.

Klient chce 
zobaczyć, ale 
bować. Służą

rodzaju, zaopatrze-

jednak nie tyjko 
również wypró- 

temu pokazy i
degustacje. Do dziś nie wiado 
mo jednak jakie motywy kie­
rują inicjatorami wielu takich 
imprez publicznych, skoro nie 
przyświeca im chęć zwiększe­
nia sprzedaży, bo towar... zni­
ka po pokazie. Spiera się też 
handel z przemysłem, kto ma 
ponosić koszty takich poka­
zów, bywa więc, że z braku 
środków reklam owych 
dobry towar nie znajduje zby­
tu. A klient kupuje to co zna 
.od dawna, wywołując na ryn­
ku wrażenie dużego dobrowol 
nego popytu.

Także - organizacja
I jeszcze jedna dziedzina, po 

zornie odległa reklamie, a prze 
cięż wywołująca ten sam sku­
tek — zachętę kupna. To kul­
tura, organizacja i 
technika sprzedaży.

Dlatego w kolejnym, zapo­
wiadanym obecnie, etapie kam 
panii o HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI dla Poznania, rozpo 
czynamy cykl publikacji poś­
więcony poruszonym tu spra­
wom. Liczymy, że atmosfera 
towarzysząca - Kongresowi w 
środowisku naszych handlow­
ców pozostanie trwałym zjawi 
skiem w Poznaniu, a nasze 
wspólne spostrzeżenia i wnio­
ski dadzą nowe wskazówki w 
działaniu na rzecz dobrego mo 
delu handlu poznańskiego. 
Oczekujemy pomocy ze strony 
czytelników i samych handlów 
ców.

ZBILUT SĘK

Z tego, co widać na polach 
powiatu, ze stanu prac żniw­
nych i z tego, co mówi prze­
wodniczący — można wniosko 
wać, że w powiecie Nowy To­
myśl trzy wymienione w tytu­
le elementy znajdują pokrycie 
w rzeczywistości. W powiecie 
jest do zżęcia ponad 36 tysięcy 
hektarów zbóż i mieszanek. 
Do 8 sierpnia skoszono ponad 
29 tysięcy hektarów, a więc 
więcej niż 80 procent. Dane te 
w tej chwili są już nieaktual­
ne, bowiem sytuacja w powie­
cie zmienia się z każdym 
dniem, żeby nie powiedzieć — 
z każdą godziną. Do 8 sierpnia 
włącznie zwieziono z pól poło­
wę całego areału zbóż i mie­
szanek. Efekt jest taki, że do 
15 sierpnia żniwa całkowicie 
zakończą państwowe gospodar 
stwa rolne (pisaliśmy już, że 
kombinat w Ptaszkowie i za­
kład w Sielinku zameldowały 
o zakończeniu żniw), krótko 
po 15 sierpnia — gospodarze ip 
dywidualni, a do 19 sierpnia — 
spółdzielnie produkcyjne. O- 
czywiście, jeżeli pogoda nie 
sprawi takiego psikusa jak w 
pierwszej fazie żniw, kiedy to 
w niektórych rejonach powia­
tu trzeba było przerwać prace 
nawet na 7 dni.

— Co sprawia najwięcej kło­
potów?
— Ci gospodarze, którzy — 

mimo oferowania im snopowią 
załek — nie koszą lecz czekają 
na kółkowe kombajny. Swój 
upór tłumaczą tym, że kombaj 
ny od razu wymłócą, oddzielą 
plewy od ziarna, a niektóre na 
wet sprasują słornę. Te 20 pro­
cent nieskoszonych zbóż -— to 
przeważnie drobne łany, gdzi^

gospodarze czekają na kombaj 
ny.

— Chyba nie zawsze można po­
chwalić takie stanowisko. Jest w 
tym z pewnością dużo wygodnie 
twa. a taką postawę trudno na- 

• zwać społeczna. Chodzi już nie 
tylko o Straty materialne, na któ 
re naraża się sam rolnik, lecz 
także o straty społeczne. Zależy 
nam na każdej tonie ziarna...

— Tak jest w istocie. Musi­
my więc zrobić ze swej stro­
ny wszystko, by jak najszyb­
ciej skończyć żniwa. Oprócz 28 
kombajnów z kółek rolniczych, 
skierowaliśmy na pola indywi 
dualne sprzęt ciężki z PGR-ów, 
głównie z Ptaszkowa, gdzie 
już mogliby wyprawiać dożyn­
ki. Warto tu też podkreślić 
bardzo dobre przygotowanie 
naszej Centrali Nasiennej, je­
żeli chodzi o materiał siewny 
na poplony. Pochwałą też na­
leży się POM-owi w Opaleni­
cy i jego warsztatom w Lwów 
ku oraz wszystkim czterem fi­
liom. Pracują na 2 zmiany.

— A jak z częściami zamien­
nymi do maszyn?

— Niestety, niewiele lepiej, 
mimo że tyle się o tym mówi­
ło. Ale to nie wina POM. Mo­
im zdaniem nie będzie lepiej 
dopóty, dopóki nie powstanie 
wielka i dość wszechstronna 
fabryka produkująca tvlko' 
części zamienne do różnych ty 
pów maszyn i ciągników. Te­
raz jest za dużo pośredników i 
po drodze do użytkownika czę 
ści te utykają w różnych ma­
gazynach. Co to za organiza­
cja, gdy po jakiś detal trzeba 
jechać do Olsztyna lub jeszcze 

. dalej? >

— Nie. Pewne perturbacje 
wprowadzają też nieplanowa­
ne wyłączenia prądu. Wyłado- 
wanie jednego ciągnika ze zbo 
żem w elewatorze trwa nor­
malnie 10 minut. W razie wy­
łączenia prądu powstają kolej 
ki, ludzie się denerwują, tra­
cą czas, ale także muszą sta­
nąć kombajny w polu, bo trak 
tory z przyczepami, na które 
przesypuje się ziarno z kombaj 
nu, stoją w kolejce przed ele 
watorem. Jest to więc problem 
szerszy niż się wydaje. A prze 
cięż wielu gospodarzy młóci 
też przy użyciu energii elek­
trycznej.

— Żniwa musiały poprzedzić 
staranne przygotowania organi­
zacyjne?

— Tak, ale trzeba też pod­
kreślić ofiarność ludzi pracu­
jących w rolnictwie i dla rol­
nictwa. Nie znaczy to, że nie 
ma przypadków odwrotnych. 
Niekiedy rolnicy zwracają się 
bezpośrednio do władz powia­
towych z różnymi sprawami 
interwencyjnymi, chociaż mo­
gliby swe słuszne na ogół pre 
tensje załatwić niżej — wprost 
u zainteresowanych. Z drugiej 
strony, to i dobrze, źe przy­
chodzą aż do nas. W ten spo- 

. sób także my dowiadujemy się 
o pewnych rzeczach, o których 
dobrze wiedzieć. Gorzej nato­
miast, gdy z pretensjami do 
władz zgłaszają się — na szczę
ście nieliczni zwykli pie-

Dobry sprzedawca nie wypuści 
klienta bez sprawunku. Jego facho 
wość, umiejętność argumentacji i 
podpowiadania, znajomość wszys­
tkiego co sprzedaje jest przydatna 
po obu stronach lady. Ale ta lada, 
natłok klientów, powolna obsługa 
— nie sprzyjają sprawności zaku-

Koszalińskie lato plastyków
Koszalińskie środowisko plastyków liczące ponad 60 człon­

ków należy w kraju do jednych z bardziej aktywnych. W 
sierpniu odbędzie się „jubileuszowy”, dziesiąty międzynaro­
dowy plener plastyków w Osiekach k/Koszalina. We wrześniu 
artyści plastycy z dalej Polski po raz drugi spotkają się w 
Ustce. Treść tego pleneru określają dwa hasła: „Za tych co 
na morzu” i bardziej robocze „Zmiana horyzontu morza’’. 
Pierwsze spotkanie — plastyków i architektów — odbyło się 
w Ustce w czerwcu z okazji Dni Morza. Inny nieco charakter 
będzie miał ogólnopolski plener młodych plastyków. Przez 
dwa tygodnie sierpnia przebywać oni będą na wsi w powie­
cie miasteckim malując krajobraz wiejski, organizując spot­
kania dyskusyjne, a także wystawy. Jedną z bardziej intere­
sujących imprez plastycznych będzie wrześniowe spotkanie 
plastvkćw-ceramików. Drawskie Zakłady Ceramiki Budowla 
nej w Złocieńcu organizują i finansują pobyt twórców w za­
kładach. udostępniając im na miejscu surowiec i ^rządzenia, 
ze swej strony oczekując propozycji, które mogłyby zostać 
Wykorzystane w produkcji. (PAP)

— Chyba jednak na tym nie 
kończą się kłopoty żniwne?

niacze. rozrabiacze czy po pro 
stu źli gospodarze. którzy 
chcieliby wykorzystać atmosfe 
rę mobilizacji wokół żniw do 
sprzątnięcia zboża cudzym 
kosztem. W takich sprawach 
trudno przyznawać im rację,

„Sanatorium pod kłepsydrąl‘ na
Wojciech Has kręci film pt. „Sa­
natorium pod klepsydrą" według 
scenariusza opartego na opowia 
daniach Brunona Schultza. Do 
zdjęć plenerowych, które będą 
wykonywane w Krakowie, ekipa 
filmowców buduje specjalne mia 

steczko.
Scenografię do filmu przygoto­
wał Jerzy Skarżyński, a operato 
rem jest Witold Sobociński. Głów 
ną rolę powierzono Janowi No­
wickiemu, a rolę ojca, postaci w 
prozie Schultza, wokół której 
koncentruje się baśniowa, surrea 
listyczna akcja, gra Tadeusz 
Kondrat.
Na zdjęciu — budowa miastecz­

ka »od Krakowem.
Fot. — CAF — Sochor

9 kwietnia 1942 roku listo 
nosz zadzwonił do miesz 
kania przy Fuellerweg 11 

w okupowanych Katowicach. 
List adresowany był do pana 
Mathiasa Daniel- ale odbrała 
go jego żona. Zaniepokojona, 
odczytała w pośpiechu nagłó­
wek niemieckiej poczty poto­
wej. Serce jej zabiło, kiedy 
podpisywała pokwitowanie na 
list polecony nr 795-943. Już 
od dłuższego czasu brak było 
jakichkolwiek wieści o jej sy­
nu Antonim, który na froncie 
wschodnim walczył z „bolsze­
wickim zalewem za Fuehrera 
i Ojczyznę”.

Zatrzasnęła drzwi za sobą i 
przeczuwając najgorsze zabra­
ła się do czytania listu podpi­
sanego przez porucznika i do­
wódcę kompanii:

„Wielce Szanowany 
Pani Daniel! Musimy 
dać, państwu żałobną 
mość, że syn państwa 
1 marca 1942 zaginął 
kolska ja. Wczesnym

Panie i 
dziś po- 

wiado- 
od dnia 
pod Ni- 
rankiem

tegoż dnia stał na raarcie ja­
kieś półtora kilometra od tej 
miejscowości. Gdy nadeszła 
zmiana, zastała posterunek już 
opustoszały. Natychmiastowe 
poszukiwania okolicy, tak dale 
ko, jak tylko to było możliwe, 
nie dało, niestety, żadnych re 
zultatów. Należy przeto przy­
jąć, że syn państwa został 
przez Rosjan zaatakowany i 
zabity, albo też żywcem przez 
nich uprowadzony. W imieniu 
jego kolegów wyrażam państwu 
nasze najgłębsze współczucie.

filmie

Portret w czarnej ramce (I)

DWA LISTY
Nadal będziemy się starać, aby 
się dowiedzieć czegoś o losach 
syna państwa, a wtedy prze- 
każemy to natychmiast pań­
stwu. W serdecznym współ­
czuciu...”

Listów takich przynosiła wte 
dy poczta na Śląsk bardzo wie 
le. Pani Daniel oprawiła zdję­
cie ukochanego Antka w czar­
ną ramkę. Ojciec zaginionego 
— stary hutnik z huty >,Bail­
don” w Katowicach — ciężko 
przeżył stratę syna.

29 lipca 1944 roku listonosz 
przyniósł jednak kartkę poczto 
wą. Znaczek wydany przez 
„Niemiecką Pocztę Wschód” 
przedstawiał fragment „Burg

Kartka napisana była w po 
prawnej niemczyźnie. Państwo 
Daniel poznali od razu chara­
kter pisma. To pisał ich syn, 
Tkntek, zaginiony bez wieści w 
bezkresnej Rosji. Kartka nie 
miała adresu zwrotnego, tylko: 
„A. Pisarski, Lublin”. Widocz­
nie nadawca nie życzył sobie 
aby do niego pisano.

Wojna jeszcze ciągle trwała, 
z głośników radiowych ciągle 
dobiegały jeszcze butne po­
gróżki i wrzaski. Na ulicach 
śląskich miast i miasteczek cią 
gle jeszcze słychać było twar­
dy krok podkutych butów. Ale

zu Krakau” zwanego przez Po­
laków Wawelem. Znaczek o-
stemplowany był przez urząd 
pocztowy w „Łęczno ueber 
Lublin”. Treść na jej odwro­
cie była nieco zagadkowa dla 
obcego człowieka:

„Lublin, dnia 7 lipca 1944 
roku.

Kochany Mateuszu! ,
Od dawna już do ciebie nie 

pisałem. Chwała Bogu jestem 
zdrów i bardzo dobrze mi się 
wiedzie. Najlepsze pozdrowie­
nia przesyła tobie i twej rodzi 
nie twój przyjaciel.

A. Pisarski”.

w tym jednym mieszkaniu poi 
skiego hutnika — nadzieja sta 
ła się zndwd, gościem. Nie bar 

• dzo rozumiano kulisy ostatniej 
; kartki ,ale ludzie ci, mający za

sobą wielowiekową tradycję 
konspiracji i oporu przeciw
przemocy — ciągle jeszcze nie 
zdejmowali ze ściany fotografii 
syna, wiszącej w czarnych ram 
kach. Gdy wreszcie wrócił, wi 
siała tam jeszcze ciągle.)Anto 
ni Daniel widział żałobę po so 
bie samym.

Trzeba-jednak przyznać, iL 
nie tylko to było niezwykłe w 
tych kilku wojennych latach 
młodego śląskiego hutnika, któ 
ry tuż przed wojną zaczął "

bo to 
ogółu 
tych.

byłoby z krzywda dla. 
uczciwych i pracowi-

— A jakie przewidujecie plo­
ny?
— Wyższe niż w zeszłym ro 

ku. Myślę, że uda się przekro­
czyć 28 kwintali z hektara i 
skupić 38 tysięcy ton. mimo że 
planowaliśmy 33 tysiące.

— Czy to już ostatnie słowo 
waszego rolnictwa?
— Nie. Na przykład w tym 

roku — gdybyśmy mieli wię­
cej kombajnów typu „Bizon”, 
zebralibyśmy prawie o trzy 
kwintale więcej z każdego hek 
tara, gdzie rośnie zboże wyso­
ko wydajne. Oblicza się bo­
wiem, że przy bardzo wyso­
kich plonach i przy sprzęcie 
„Vistulami” część ziarna nie 
zostaje wyftiłócóna. Po prostu 
wydajność tego kombajnu jest 
ograniczona.

— Miejmy nadzieję, że „Bizo­
nów” bedzie z każdym rokiem 
przybywać. Dziękuję i do zoba­
czenia na dożynkach 3 września!

Rozmawiał:
MARIAN FLEJSIEROWICZ

boku ojca pracę w hucie „Bail 
don“.

Odnaleźliśmy go na Śląsku 
w Chorzowie. Notowaliśmy 
wiernie jego słowa:

— 9 maja 1941 roku zostałem 
zmobilizowany do armii nie­
mieckiej i wysłany do Magde­
burga. Tam wcielono mnie 
do Panzernachrichtenabteilung. 
Mieliśmy być wysłani do Afn 
kakorps. Po wybuchu wojny z 
ZSRR w czerwcu przesłano 
mnie do Bernburga an die 
Saale. Przypominam sobie, że 
jak się żegnałem z matką i oj­
cem, to powiedziałem im, że 
będę się starał uciec z 
Wehrmachtu. Skierowano nas 
z Bernburga do Halberstadt. 
Tutaj formowano już oddzia­
ły. Mnie skierowano do tak 
zwanego Marschbatalionu. Za­
ładowano do wagonów i jazda 
na wschód! Mijaliśmy miasta 
i wsie. Zastanawiałem się: „C° 
ja mam z tym wszystkim 
wspólnego? Co ja tu właściwie 
robię? Bronię hitlerowskiego 
porządku, a tam na Śląsku ci 
sami hitlerowcy mordują mo- 
ich braci. Ojcowie byli pow­
stańcami śląskimi, a ja z ha- 
kenkreuzem na pasie mam 
strzelać do ludzi, którzy n’e 
tylko, że mi nic nie zrobili, ale 
których nigdy nie widziałem ■

HENRYK KAWKA 
LUCJAN WOLANOWSKI

'B GłOS WIEKOPnr «KT
Nr ISO (8R52) 11 VHT U72



przed meczem ze Stalą

Piłkarze Lecha 
pilnie trenują

Sporym, zaskoczeniem dla sympatyków piłki nożnej w naszym wo- 
;eHództwie, była wysoka porażka reprezentanta Wielkopolski w I 
lidze — Lecha Poznań z drugim beniaminkiem Górnikiem ROW. 
pesymiści — takich na szczęście nie jest dużo — głośno mówili o 
kryzysie w zespole Lecha, przedstawiając w czarnych barwach przy­
szłość tej drużyny.

Na pi. Wolności

Dzisiaj wystawa 
motocykli

R. Monkiewicza

Chcąc zorientować naszych czy­
telników w aktualnej sytuacji w 
drUżynie kolejarzy, poprosiliśmy 
wiceprezesa KKS Lech Buczko w- 
skiego o kilka słów na ten temat.
_ Atmosfera w zespole jest bar­

dzo dobra — powiedział nam Bucz 
kowski- — Wydaje się, że wstrząs 
jaki piłkarze przeżyli w Rybniku 
dobrze im zrobił i teraz trenują 
bardzo pilnie, chcąc zrehabilitować 
siĘ przed poznańska publicznością 
w meczu ze Stalą. Chcą poza tym 
udowodnić, że mecz z Górnikiem 
ROW tylko chwilowym spad­
kiem formy.
pojedynek z drużyną z Mielca 

odbędzie sie w środę 16 bm. o 
godz. 17 na Stadionie im. 22 Lipca. 
W meczu tym na pewno wystąpi

dalekopisem
POLSCY SIATKARZE 

WYSTĄPIĄ NA OLIMPIADZIE
Reprezentacja Polski w siatków­

ce mężczyzn zakwalifikowała sie 
do turnieju olimpijskiego, zwycię­
żając w środę w nocy w drugim 
pojedynku finałowym eliminacji 
w Montpellier zespół Rumunii 3:0 
(15:13, 15:3, 15:9). Polacy zagrali do 
skonale, nie dając żadnych szans 
brązowym medalistom ostatnich 
mistrzostw Europy. Mecz trwał 
77 min.

Zespół Polski, który nie przegrał 
żadnego spotkania, może nawet 
ponieść porażkę w ostatnim meczu 
z Francja. Nie bedzie to już bo­
wiem miało wpływu na losy awan 
su olimpijskiego. Drugą drużyną, 
która zakwalifikuje sie do Igrzysk 
Olimpijskich, bedzie zwycięzcą po 
jedynku Rumunia — Holandia.

KOSZYKARZE FILIPIN
STARTUJĄ W MONACHIUM

Filipiński Komitet Olimpijski 
podjął ostateczną decyzje w spra 
wie wysłania do Monachium dru­
żyny koszykówki. Warto przypom 
nieć, że w ubiegłym tygodniu ogło 
szono komunikat o wycofaniu ko­
szykarzy z turnieju olimpijskiego, 
zajmując drugie miejsce w zeszło 
rocznych Igrzyskach Azjatyckich. 
W Meksyku, na Olimpiadzie Fili­
piny zajęły 13 miejsce.

Tak wiec ostatecznie olimpijska 
ekipa Filipin bedzie składała sie z 
43 zawodniczek i zawodników, któ 
rzy wystąpią w 9 dyscyplinach 
sportu.

ODZNACZENIA 
DLA CIĘŻAROWCÓW

Zastępca przewodniczącego 
GKKFiT — Józef Rutkowski od­
znaczył 10 bm. polskich ciężarow­
ców medalami „Za wybitne osią­
gnięcia sportowe” przyznanymi 
im za sukcesy odniesione podczas 
tegorocznych mistrzostw Europy w 
Konstancy. M. in. złojy medal o- 
trzymał za zdobycie mistrzostwa 
Europy w wadze muszej i ustano­
wienie rekordu świata Zygmunt 
Smalcerz, srebrnym odznaczony 
został za wicemistrzostwo w wa­
dze lekkiej Zbigniew Kaczmarek.

(o-b)

Jakóbczak, który czuje sie już zu 
pełnie dobrze. Sądzę, że trenerzy 
skorzystają i tym razerh z usług 
Adamskiego. Zawodnik ten coraz 
lepiej czuje się w naszym zespole 
i powinien być w przyszłości peł­
nowartościowym piłkarzem. Nie 
będą jednak w dalszym ciągu gra­
li Szpakowski, Turek i Tomkowiak. 
Szpakowski, który przeszedł ope­
rację czuje się dobrze, ale sądzę, 
że na boisku zobaczymy go dopie­
ro w drugiej rundzie. Turek opu­
ścił już szpital i za dwa tygodnie 
rozpocznie treningi a Tomkowia- 
kowi lekarze zalecili jeszcze przer 
wę w zajęciach.

Poza tą trójką pozostali piłkarze 
czują się dobrze i jak już wspo­
minałem prowadzą bardzo inten­
sywne treningi, obserwowani 
przez naszego nowego trenera A. 
Dziwisza. który po meczu ze Stalą 
obejmie obowiązki ' opiekuna 
pierwszego zespołu, naturalnie 
przy ścisłej współpracy z E. Bia­
łasem i M. Chudziakiem. Ten 
ostatni ma się szczególnie poświę­
cić trenowaniu bramkarzy.

Tyle wiceprezes Buczkowski. Ze 
swej strony chcielibyśmy dodać, 
że i my wierzymy w ambicję i 
wolę walki piłkarzy Lecha i w 
związku z tym jesteśmy optymista 
mi przed meczem ze Stalą? (s)

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW

Sekretariat KKS Lech rozpoczął 
przedsprzedaż biletów na mecz ze 
Stalą. Dzisiaj można bilety naby 
wać do godz. 18, w sobotę do 16, 
w poniedziałek i wtorek do 18 i w 
dniu meczu do 12.

Rajd turystyczny 
po Ziemi Śremskiej

Klub Motorowy Ligi Obrony 
Kraju im. Gen. Karola Świerczew­
skiego w Śremie, organizuje 12 i 
13 bm. interesujący IV Rajd Mo­
torowy „O Błękitną Wstęgę War­
ty”.

Tegoroczny rajd organizowany 
jest dla uczczenia 28 rocznicy PRL, 
Roku Kopernikowskiego oraz na­
wiązania i umocnienia więzów 
przyjaźni między turystami moto 
rowymi. Trasa rajdu przebiegać bę 
dzie przez malowniczo położone 
miejscowości ze Śremu przez Kór­
nik, Błażejewko, Zaniemyśl, Dą­
browę, Mechalin, a jej zakończe­
nie nastąpi w Śremie. 5

Zgłoszenia uczestnictwa w rajdzie 
należy kierować pod adresem Klu­
bu Motorowego LOK — Śrem ul. 
Szkolna z jednoczesnym wpłace­
niem wpisowego 40 złotych za kie 
rowcę 1 30 złotych za pasażera na 
konto NBP Oddział Śrem Nr 
1224-9-320.

Zbiórka uczestników rajdu w 
dniu 12 bm. o godzinie 17. przy ul. 
Szkolnej przed Biurem Zarządu 
Powiatowego LOK w Śremie.

Na zwycięzców rajdu czekają 
cenne nagrody, a wśród nich pu­
char przechodni Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki”. Warto więc 
pospieszyć ze zgłoszeniem swego 
uczestnictwa, (st)

Sympatycy sportu motocyklowe­
go będą mieli okazję obejrzeć dzi­
siaj o godz. 18 na Placu Wolności, 
wyścigowy motocykl MZ 125 ccm, 
należący do Ryszarda Mankiewi- 
cza. Ta znakomita maszyna spisu­
je się w tym roku bardzo dobrze. 
R. Mankiewicz startuje na niej w 
eliminacjach motocyklowych mi­
strzostw świata i ma poważne 
szanse na zakwalifikowanie się do 
czołowej grupy. Ponadto R. Man­
kiewicz zademonstruje drugi swój 
motocykl — Kreidlera 50 ccm oraz 
przygotowuje dużą niespodziankę 
dla najmłodszych miłośników mo­
toryzacji.

Ponadto Ryszarda Mankiewicza i 
jego motocykle będziemy mogli 
oglądać w niedzielę na I Między­
narodowym Wyścigu o „Gwiazdę 
Cytadeli” i puchar redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego”, który roze­
grany zostanie wokół Parku Bra­
terstwa Broni i Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej, o godz. 14.30 rozpocz 
ną się wyścigi wchodzące w skład 
VII eliminacji motocyklowych mi 
strzostw Polski (klasy 50, 125, 175 
i 250 ccm) a o godz. 18 rozegrany 
zostanie główny wyścig. Impreza 
zapowiada się niezwykle interesu­
jąco, (s)

Boks

sezonu
Pięściarze wielkopolscy, przygo­

towujący się do dalszych walk 
drużynowych o mistrzostwo Pol­
ski, rozpoczęli już wstępną zapra­
wę. Pierwsze mecze rozpoczną się 
24 przyszłego miesiąca. W tym 
dniu w grupie „A” Zagłębie — Ko 
nin wystąpi w Kielcach przeciw­
ko drużynie Błękitnych. W grupie 
,,B’’ Prosną — Kalisz podejmować 
będzie pięściarzy poznańskiej O- 
limpii a Sokół — Piła bokserów Mo 
tora-Jelcz.

Walki w tych meczach będą 
punktowane nieco innym syste­
mem. Mianowicie za start każdego 
zawodnika drużyny otrzymają po 
jednym punkcie, za zwycięstwo 2 
punkty i jeden punkt za walkę re­
misowa. PZB spodziewa się, że na 
gradzanie zawodnika za start w za 
wodach, spowoduje, że nie będzie 
walkowerów.

Do walk klub może zgłosić więcej 
aniżeli 11 pięściarzy. Dopiera po 
zbadaniu ich przez lekarza i 
stwierdzeniu zdolności do pojedyn 
ku, klub może ustalić ostateczny 
skład swojej drużyny.

POZB ma w swoim planie roze­
granie w II półroczu w Poznaniu 
m. in. 2 spotkań z drużyną rumuń 
ską z Cluj, reprezentacją Warsza­
wy i spotkaniem juniorów Poznań 
— Łódź, (p)

Fischer prowadzi 7:5
W Reykjaviku dokończono w 

środę 12 partię meczu szachowego 
o mistrzostwo świata między Bo­
rysem Spasskim i Robertem 
Fischerem.

Partia zakończyła się remisem. 
Po 12 partiach prowadzi Fischer 
7:5. (o-b)

Dnia 7 sierpnia 1972 r. zmarł członek honoro­
wy Poznańskiego Towarzystwa Muzycznego im. 
Henryka Wieniawskiego

prof. ZDZISŁAW JAHNKE
wybitny pedagog, kompozytor i dyrygent, orga­
nizator życia muzycznego Poznania, wychowaw­
ca kilku pokoleń skrzypków, działacz Poznań­
skiego Towarzystwa Muzycznego im. H. Wie­
niawskiego, współorganizator i członek jury 
Międzynarodowych Konkursów Lutniczych i 

Skrzypcowych im. Henryka Wieniawskiego.
Zegnamy Go z głębokim żalem.

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. Henryka Wieniawskiego

6828-K1

, Dnia 9 sierpnia 1972 r. zmarła

RADOMIRA GRAJEWSKA
długoletni pracownik Instytutu Technologii 

Drewna w Poznaniu, 
w której straciliśmy serdeczną koleżankę, su­
miennego i cenionego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 sierpnia 1972 r. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja — pracownicy
Instytutu Technologii Drewna

21691g

Dnia 9 sierpnia 1972 r. zmarł

BOLESŁAW NOWACKI 
długoletni lekarz rejonowy Obwodowej 
Przychodni Lekarskiej PKP w Jarocinie

W Zmarłym Kolejowa Służba Zdrowia straciła 
sumiennego, ofiarnego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Obwodowa Przychodnia Lekarska PKP 
w Jarocinie

Zarząd Służby Zdrowia
DOKP Poznań

6831-K1

+ W dniu 9 sierpnia 1972 r., odeszła od nas na 
zawsze po krótkich cierpieniach, nasza naj­

droższa i najukochańsza mamusia, teściowa i ba­
bunia, przeżywszy lat 69, śp.

MARIANNA SULIKOWSKA
z domu KRZYWOSZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej w Murowanej

rodzina
21754g

+ Dnia 10 sierpnia 1972 r„ po krótkich cierpie-
’ niach, opatrzony Sakramentami św„ odszedł 

nas nasz kochany ojciec, teść, brat, wujek i 
szwagier

ALEKSANDER KUJAWSKI 
emeryt PKP, odznaczony Brązowym Krzyżem 

Zasługi oraz Odznaką Przodownika Pracy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
0 godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony
syn z żoną i rodziną

Poznań, Ognik 15b, m. 2. 21756g

_L Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
F 9 sierpnia 1972 r. zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

WINCENT^ IGNACZAK
ppor. WP, powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Polonia Restituta, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym i wieloma 

innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.
O czjm zawiadamia

syn z żoną i dziećmi
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 21740g
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Pracownicy poszukiwani
Biuro Projektów Kolejowych w Poznaniu, zatrudni: 

— INŻYNIERA budownictwa na stanowisko st. 
asystenta w zespole konstrukcji budowlanych, 

— TECHNIKA instalacji sanitarnych na stanowi­
sko asystenta projektanta lilb pomocy tech­
nicznej,

— TECHNIKA budownictwa ogólnego na stano­
wisko asystenta projektanta w zespole archi­
tektury,

— TECHNIKA budowlanego na stanowisko asy­
stenta kalkulatora w zespole kosztorysowania.

Zgłoszenia kandydatów.— ul. Chudoby 10. pok. 301.
6030-K1

— Uczniów do nauki w zawodzie montera insta­
lacji sanitarnej lub elektromontera

— SPAWACZY gazowych
— PRACOWNIKÓW do robót wodno-kanalizacyj­

nych, centralnego ogrzewania, elektroinstala­
cyjnych

— MONTERÓW, pomocników i do przyuczenia — 
zatrudni zaraz w rejonie Ostrowa, Kalisza, Kępna, 
Leszna, Śremu, Pleszewa, Konina — Przedsiębior­
stwo Robót Instalacyjno-Montażowych Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59a. Tel. 
742-01 wewn. 66..

Dojazd z Rataj autobusem nr 62.
Zgłoszenia pisemne należy kierować pod w. w. 

adresem. 6514-W1
Wrzesińskie Przedsiębiorstwo Usługowo-Wytwórcze 
Przemysłu Terenowego we Wrześni, ul. Sądowa 2 za­
trudni zaraz:

— KIEROWNIKA Zakładu Usług Różnych z wy­
kształceniem ekonomicznym lub technicznym, 
posiadającym praktykę w zakładach usługowych 
lub w przemyśle.

— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem lub 
średnim, z kilkuletnim stażem pracy w kierunku 
ekonomicznym w przemyśle na stanowisko kie­
rownika Działu Ekonomicznego.

— TECHNIKÓW, TECHNOLOGÓW branży metalo­
wej na stanowiska mistrzów zmianowych i w 
dziale konstrukcji.

— TECHNIKA branży budowlanej lub MECHANI­
KA d/s inwestycji i remontów.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla przemy­
słu terenowego.

Mieszkania nie zapewnia się. 930-W2

Przed inauguracją
w Hraca Nauka

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Osiedle Przy­
jaźni 3 Ł 1 m. 305. (Wino­
grady), po godz. 16. 21532g
Tokarza rencistę II grupa 
lub emeryta oraz ucznia 
najchętniej przyuczonego 
przyjmę. Poznań, Żerom­
skiego 7. 21555g
Przyjmę pomoc domową 
do półrocznego dziecka. 
Okolice Dębiec — Wilda> 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21673g.
Pomoc domowa do 1,5-ro- 
cznego dziecka potrzebna. 
Rataje, Os. Rzeczypospo­
litej 108 m. 8. 21593g
Opiekunka do. dwuletnie­
go dziecka (dziewczynka) 
zaraz potrzebna. Zgłosze­
nia: Osiedle Przyjaźni 3B 
m. 29, po godz. 18. 21675g

USprzedaż
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 19878g
Karnisze szynowe, okien­
ne, najwyższej jakości, 
różnej długości poleca 
sklep, Dzierżyńskiego 271 
(Dębiec). 19469g
Siatki parkanowe 3—2,5 
mm, bramy, furtki wyko­
nuje warsztat. Poznań, 
Gorczyńska 29a, tel. 719-24.

21400g
Sprzedam aparat słucho­
wy produkcji duńskiej 
oraz lodówkę „Igło”. 
Adres: Głogowska 96 m. 3.
_____ 21390g

Uczniów i malarzy przyj- 
mie mistrz malarski, T. 
Garstecki, Kolejowa 38, 
godz. 16—17. 20713g

Starsza z 17-letnim synem 
przyjmie dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20758g.
Zatrudnię pracownika na 
gospodarstwie rolnym na 
stałe. Edmund Zawidzki, 
Wilkowice, pow. Leszno, 
wot poznańskie. 20967g

Przyjmę pracę na taksów 
ce jako zmiennik. Oferty 
,/Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20984g.

$ Samoćtiody
Sprzedam Fiata 1300, rok 
produkcji 72, w okresie 
gwarancji. Tel. 559-50 po 
godz. 16. 21576g
Zastawę, stan b; dobry — 
sprzedam, po południu — 
Dąbrowskiego 111 m. 11 

| 21177g 
Sprzedam Warszawę 203. 
Osiedle Piastowskie 33 
m. 7, tel. 727-84. 21472g
Sprzedam Volkswagena 
1200. Wiadomość: tel. 
430-45 po godz. 16. 21306g
Sprzedam Wartburga stan 
darda, przejściówkę rocz­
nie 66.______ 20613g

j Sprzedam Żuka po remon 
cie. Berełkowski, Rogoź­
no, ul. Kotlarska 4.
____________ 20296g

j Kupię Mercedesa 540 K, 
I stan obojętny. Oferty: Mi­
chał Dzikowski, Gdańsk- 
Oliwa, ul. Lumumby 28 
m. 2.20383g

Kupię nową karoserię do 
Skody-Octavii. Zenon Ka- 
szkowiak, Nowy Tomyśl, 
ul. 1000-Lecia 3. 20405g

• Lokale
Studentom wynajmę po­
kój, śródmieście. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20554g.

Dwóch panów poszukuje 
pokoju najchętniej śród­
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21096g.
Poznańskie Zakłady Obu­
wia „Domena”, Poznań, 
ul. Jackowskiego 18/20, po 
szukują od 1 październi­
ka 1972 r. pokoju jedno 
oraz dwuosobowego dla 
absolwentów szkoły inży­
nierskiej, będących człon­
kami spółdzielni mieszka­
niowej. Pisemne oferty 
prosimy kierować do Dzia 
łu Socjalno - Administra­
cyjnego pod wyżej wy­
mienionym adresem.

6643-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 sierpnia 1972 r. odeszła od nas na zawsze, prze­
żywszy lat 72, nasza kochana mamusia, teściowa 
i babunia

ZOFIA KIEŁBASIEWICZ
Z domu MILCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 17 w Czempiniu.

W bólu pogrążona

Czempiń, ul. Nowa.
rodzina

21739f

Dnia 8 sierpnia 1972 r. zasnęła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy 70 lat, moja najuko­
chańsza żona, nasza kochana mamusia, teścio­
wa i babcia, nasza siostra i ciocia, śp.

Goślinie.
O bolesnej stracie zawiadamia

Murowana Goślina, Poznańska 4

JANINA SOBIESKA
z domu KRAUSE

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 17 z kostnicy starego cmentarza,

o czym zawiadamiają z głębokim smutkiem 
mąż, syn, synowa, wnuki i rodzina

Wągrowiec, ul. Wyzwolenia 34. 21697g

tDnia 10 Sierpnia 1972 r. zmarła po rl" 
cierpieniach, przeżywszy lat 66, moja naj- 

dróższa żona, najukochańsza mamulka, teściowa, 
siostra i babcia

MARIA NAPIERALSKA
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Garbary 36 m. 5.
rodziną

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„OŚWIATA” 

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA 
W POZNANIU

ORGANIZUJE KURSY:
MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE 

w zawodach;
• metalowych (ślusarzy, tokarzy, szlifierzy, 

spawaczy, odlewników itp),
• elektrycznych (elektromonterów, elektro­

mechaników),
• budowlanych (stolarzy, lakierników, mura­

rzy, monterów wod.-kan.-gaz.),
• samochodowych (mechaników, lakierni­

ków, blacharzy, kierowców - mechaników).
SPAWANIA elektrycznego 1 gazowego dla po­

czątkujących. — Spawania w osłonie argonu 
ł CO'.

DLA ELEKTRYKÓW ubiegających się o spraw­
dzenie kwalifikacji (BHP) i uzyskanie prawa 
„D” — „U” lub „O” lub też pragnących wy­
uczyć się drugiego zawodu ELEKTROME­
CHANIKA SAMOCHODOWEGO.

KREŚLEŃ TECHNICZNYCH - o kierunku bu­
dowlanym — dla abs. LO.

KOSMETYKI — dla absolwentek LO
PALACZY centralnego ogrzewania — oraz pa­

laczy kotłów wysokoprężnych.
SPECJALISTÓW REGULACJI I NAPRAW 

UKŁADÓW WTRYSKOWYCH silników wy­
sokoprężnych. f

DYSPOZYTORÓW transportu samochodowego 
DIAGNOSTYKI BEZPIECZEŃSTWA RUCHt 

SAMOCHODOWEGO 
RADIO - TELEWIZYJNE 
KROJU I SZYCIA 
DZIEWIARSTWA RĘCZNEGO 
GOTOWANIA i pieczenia 
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia 
przyjmuje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy 
ul. Klasztornej 2 — tel. 542-26, od godz. 8—18. 

w soboty do 15.
6128-K1

Dysponujemy jeszcze kilkoma
MIEJSCAMI WYPOCZYNKOWYMI 

na okres
od 19 sierpnia do 1 września 1972 r. 
w całkowicie zmodernizowanym i nowo­
cześnie urządzonym Ośrodku Cechu Rze­
miosł Budowlanych w Puszczykowie. 

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji 
udziela Biuro Cechu Rzemiosł Budowlanych, 

ul. Stalingradzka 22 — tel. 538-35.
6830-K1

(Mieszkanie dwupokojo- 
j we, ogrzewanie akumula- 
' cyjne, stare budownic- 
; two, I ptr. i kawalerkę w 
nowym, V ptr., Grunwald, 
zamienię na 3-pokojowe z 
c. o. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20576g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią Szczecin — śródmie 
ście na podobne lub więk 
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20169g.
Kawalerkę umeblowaną, 
bez łazienki w samodziel 
nym domku w ogrodzie, 
Poznań - Ławica, idealna 
komunikacja do Bałtyku, 
2 studentom wynajmę. Te 
lefon 452-96 po godz. 18.

20260g

Jelonek, parcelę ogrodni- 
czo-hodowlaną, 0,8 ha,
prawo zabudowy sprze­
dam lub zamienię na mie­
szkanie 2-pokojowe spół­
dzielcze. Tel. 406-15 od 
godz. 19. 190 43gpr
Sprzedam działkę budow­
laną, Rawiczu, 800 m kw., 
uzbrojoną. Benigna Sztok, 
Rawicz, Wały Kościuszki 
nr 3.________________ 20269g

Zquhv 01 Rożne
W dniu 1. 8. 72 w godzi­
nach wieczornych, na tra 
sie Garbary — Dworzec 
Główny pozostawiono a- 
parat fotograficzny. Zna­
lazcę wynagrodzę. M. Mo­
rawska, Garbary 99 m. 13. 

21681g
Pokój 1 i 2-osobowy wy­
najmę studentkom, Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20293g.
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, bez­
dzietni, poszukuje pokoju 
od września. Ul. Marcin­
kowskiego 11 m. 18.
_____________________ 20334g

• Nieruchomości
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 1630 m! w Kobylem 
polu. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21409g.
Sprzedam ładny segment 
pięciopokojowy (110 m‘) 
w stanie surowym. Swier- 
czewo przy ul. Leszczyń­
skiej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21617g.
Willa standardowej budo­
wy, superkomfort, 5-po- 
kojowa 900.000 zł. podobna 
inna przy tramwaju 
750.000, na peryferiach wil­
la wolnostojąca cała wol­
na 650.000, willa bliźnia­
cza 4-pokojowa ogrodem 
450.G00, willka — miejsce 
letniskowe przy lesie 
320.000, nowa willa, zapro­
wadzone ogrodnictwo, ha 
ziemi 400.000, dom 3-poko- 
jowy, 0.5 ogrodu 250.000 — 
noleca Adamski, Poznań, 
Matejki 33a. 21586g
Sprzedam dom w Ponie- 
cu, 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka z przyległym 0.57 
ha gruntem. Wiadomość: 
Maria Skrzypczak. Sowi- 
ny, w każdą niedzielę. — 

19266g
Dom z ogrodem w Środzie 
Wlkn. — sprzedam. Urszu 
la Wołyńska. Zielona Gó­
ra, ul. Nowotki 1 m. 5.

1027-K2

Dnia 6 sierpnia zgubiono 
paczkę z bielizną na tra- 

■ sie od ulicy Kościelnej do 
[Obornickiej. Uczciwego 
i znalazcę wynagrodzę. Sar 
macka 155. 21612g

; 7. 8. znaleziono na Wil- 
jdzie psa pekińczyka (oko- 
I lica Pamiątkowej). Adres 
j wskaże „Prasa”. Grun- 
iwaldzka 19 dla 21636g.
I Wypożyczalnia eleganc- 
ikiej garderoby ślubnej. 
' Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4.17765g
Wykonuję instalacje sa­
nitarne, centralnego ogrze 
wania, szybko, fachowo. 
Tel. 314-14. 20263g
Telewizory naprawiam. Te 
lefon 218-18,19109g
Zamknięcia do kosmety­
czek potrzebuję. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20589g.

Matrymonialne
i Rozwiedziona lat 27, wy- 
■ kształcenie średnie, pozna 
[pana do lat 32. Cel matry- 
'monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 19226g.
Rozwiedziony nie z wła­
snej winy pozna panią sa­
motną, wiek 25—30 lat. 
Oferty „Prasa”. Grun- 

jwaldzka 19 dla 20607g.
-Rozwiedziony lat 46, bez 
I nałogów, pozna odpowied 
i nią panią, chętnie z mie- 
Iszkaniem — cel matry- 
[monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

j 19212g. _
Rozwiedziony — bez winy 
własnej, lat 68, z miesz- 

jkaniem, poślubi skromną 
panią. Oferty „Prasa” -r 
Grunwaldzka 19 dla 20300g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
9 sierpnia 1972 r. zmarł w Dusznikach Zdro­

ju, przeżywszy lat 73. najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek i brat

LEON DROŻDŻ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 sierp­
nia 1972 r. o godz. 12.15 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

21751"

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
9 sierpnia 1972 r. zakończyła żywot, przeżyw­

szy lat 72, nasza najbardziej ukochana matka, 
siostra, teściowa, babunia, ciocia

MARIA KONDELLA
O czym zawiadamia

rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 sierp­
nia br. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
Poznań, ul. Chłapowskiego 10 m, 11. 21742g
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SIERPIEŃ Zuzanny,
| । Filomeny

Płatek Słońce: 4.24—19

TEATRV
W POZNANIU

OPERETKA - g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

KINA SW'"
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Trup w każ­
dej szafie”: Polonia: „Charly”.

GRODZISK: „Narkotyk”.
KOŚCIAN: „Óueimada”.
KÓRNIK: „Beatrice Cenci” i 

„Żółta łódź podwodna”.
LESZNO: „Umrzeć z miłości”.
NOWY TOMYŚL: „Viva Tepe- 

pa”.
OBORNIKI: „Incydent”.
ŚREM Słonko: „Wiem, że jesteś 

mordercą” i „Przygody misia Yo- 
gi”; Klubowe: „Kłopotliwy gość”.

ŚRODA: „Czał życia i miłości”.
SZAMOTUŁY: „Poskromienie

złośnicy”.
WĄGROWIEC: „Zwariowany

weekend”.
WRONKI: „Był tu Willie Boy”.
WRZEŚNIA: „Zwariowany week 

end”.

!' RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.30 Dla domu i dla cie­
bie; 9 W’akacje z muzyka; 9.40 
Dla przedszkoli i dziecińców wie.i 
skich: „Jabłoneczka” — aud. słów 
no-muzyczna; 10.05 „Dysk olimpij 
ski” — ode. 9 książki J. Paran- 
dowskieso; 10.25 Koncert popular 
ny; 10.50 Choroby weneryczne na 
dal groźne; 11 Wakacje z muzy­
ką; 11.45 Postęp w gospodarstwie 
domowym: 12.25 Z poznańskiej 
fonoteki muzycznej: 13 Melodie na 
sierpniowe dni; 13.20 Zespół Akor 
deonistów T. Wesołowskiego; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Rep. 
lit. J. Rybczyńskiego z cyklu: 
„Opowieści wędrownicze”; 14.20 
Kompozytor tygodnia — L. van 
Beethoven; 15.05 Radioferie na 
szlaku letniej przygody: 16.05 
„Alfa i Omega” — magazyn po­
pularno-naukowy; 16.30 Popołud­
nie z młodością; 18.50 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 Z księgarskiej 
lady; 19.30 Społem informuje, ra­
dzi. pomaga; 19.45 Koncert życzeń; 
20.30 Dla was gramy i śpiewamy; 
21 Gospodarskie rozmowy; 21.20 
Śpiewa B. Streisand; 21.30 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „Jas­
ny pokój dziecinny” — słuch. P. 
Iredyńskiego; 22 Magazyn studen 
cki; 23.15 Z twórczości kameral­
nej Ravela i Turiny; 0.10 Program 
nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10.
12.05. 15. 16. 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Mazaika muzycz­
na; 8.35 Mapa bohaterstwa; 8.50 
Śpiewają Zespoły Pieśni i Tańca; 
9 Melodie na głosy i instrumenty; 
8.35 Z życia ZSRR; 9.55 Goście poi 
skich estrad: 10.25 „Podróż zimo­
wa” — fragm. książki E. Dąbrow- 
skiej-Orzelskiej; 10.45 Koncert mu­
zyki barokowej: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 „Spojrzenie” — 
opow. G. Górnickiego: 13.30 Gra 
kapela W. Surdyka; 13.40 „Jako de 
legat” — humoreska: 14.05 Studio 
Wczasowe; 15 Koncert Chóru Roz 
głośni Wrocławskiej PR: 15.20 Gra 
ja; Zespół J. Milliana i Zespół E. 
Spyrki: 15.40 Z nagrań altowiolis 
ty S. Kamasy; 17.15 „VI Wvścig 
Szlakiem Walki i Męczeństwa”: 
17.25 Poznański koncert życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.10 Felieton: 
„Ku zadowoleniu i pożvtkowi wza 
jemnemu”: 18.20 „Sonda” — dźw. 
przegląd społ.-ekonom.: 19.15 Tech 
nika i Problemy; 19.30 Koncert 
symfonicznv z nagrań dokonanych 
p/d L. Stokowskiego — z udzia­
łem pianisty Glenna Goulda: 21.50 
Wiersze M. Grześczaka: 22.33 Za­
tańcz ze mną; 23.20 H. Debich za 
prasza.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22, 23.50

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.05 Muzvczna poczta UKF: 
8.35 Mói magnetofon: 9 „Twarz 
pokerzvstv” — ode. 29 pow. J. He- 
na; 9.10 „Paryż w sierpniu” i in­
ne letnie piosenki: 9.30 Nasz rok 
72: 9.45 Claude Debussv — Sona­
ta d-moll na wiolonczele i forte­
pian: 10 Kwadrans ze znakiem za 
pytania: 10.15 Graia mistrzowie 
rag-tim’u; 10.35 Wszvstko dla pań: 
1145 ..W odruchu litości” — ode. 
24 now. F. Clifforda: 12 25 Za kie­
rownica; 13 Na łódzkiej antenie; 
15.10 Album muzyki uniwersalnej; 
15.30 Fsdiowa encyklopedia kultu 
ry: 15.55 Graja i śpiewaia „Pecho 
wi Szatani rytmu”: 16.05 Jak moż 
na zwiedzać Florydę: 16.15 Prze- 
hoie z fałszywa metryka: “16.45 
Nasz rok 72: 17.05 „Ulica nad­
brzeżna” — ode. 1 now. J. Stein- 
becka: 17.15 Mój mamptofon: 17.40 
Pierwsze krnki w eterze: 18 Bv- 
I?n... bez słów: 18.15 Ballady jaz­
zowe; 18.30 Politvka dla wszyst­
kich; 18.45 Tylko po portliealsku: 
19.05 Powieść w wvd. dźw.: „Za­
klęty dwór” W. Łozińskiego: 19.35 
Miizvk’1nv detektvw: 20.05 Tlustro 
wanv Tygodnik Rozrvwkowv: 21.50 
M. Musorgski: ..Obrazki z wysta­
wy”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Jonis JonHnr 22.15 Trzv 
kwadranse ia^zu: 23 Recytuje I. 
Olszewska: 23 05 Koncert tylko dla 
melnmenów; 23.50 Śpiewa Massimc 
Ranieri.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10.30. 
12.05. 15. 17. 19. 22.

PIĄTEK — PROGRAM I: 10 — 
„Późne popołudnie” — fabularny 
film polski: 11.30—11.55 — Z serii: 
Człowiek i morze — film prod. 
ameryk.-kanadyjskiej nt. „Zatoka 
wielorybów” (knkd' 16.35 — Dzień

Przyspieszone prace żniwne

Poza zbiorem zbóż - najważniejsze
podorywki i przygotowanie ziarna siewnego

Korzystając ze znacznej poprawy pogody, która ma się 
utrzymać, jak zapowiada PIHM, co najmniej do 13 bm. cho­
ciaż spodziewane są w tym okresie przelotne opady i lokal­
ne burze, rolnicy pracując dniem i nocą odrabiają dotych­
czasowe, spowodowane opadami deszczu opóźnienia w zbio­
rach zbóż.

Od soboty widoczny jest już 
znaczny postęp w tych pracach 
na terenie całego kraju. Tym 
niemniej w północno-zachod­
nich i zachodnich rejonach 
kraju a zwłaszcza w północ­
nych powiatach województw: 
olsztyńskiego, białostockiego, 
koszalińskiego, na Żuławach 
oraz w woj. szczecińskim i 
wrocławskim pozostała jeszcze 
do skoszenia większość zbóż.

Natomiast w Poznańskiem i 
pozostałych rejonach kraju, 
nawet tam, gdzie z koszeniem 
rolnicy uporali się już przed 
tygodniem, ponad połowę zbóż 
nie zdążono jeszcze zwieźć z 
pól.

W celu przyspieszenia żarów 
no koszenia jak i zwózki nie­
zbędna jest więc praca kom­
bajnów. tam gdzie jest to moż­
liwe przez całą dobę, jak rów­
nież rozkładanie styg ściętego 
już zboża, aby szybciej przesy- 
chało.

Niemniej pilnym zadaniem 
gospodarstw chłopskich i pań­
stwowych jak poinformował

Ze Śremskiego

ZBOWiD-owcy 
wśród harcerzy
Sremska organizacja ZBoWiD 

zrzesza w swoich szeregach po 
nad 880 członków. Dużą uwa­
gę przywiązują oni do patrio­
tycznego i obywatelskiego wy­
chowania młodzieży.

Podczas całego nieomal roku 
szkolnego odbywają się np. 
spotkania z młodzieżą szkół 
podstawowych, średnich i za­
wodowych. W czasie wakacji 
zaś ZBoWiD-owcy spotkają 
się z młodzieżą na koloniach i 
obozach letnich.

Ostatnio członkowie Zarzą­
du Oddziału Powiatowego 
ZBoWiD odwiedzili młodzież 
na obozie harcerskim w Ostro- 
wiecznie. W spotkaniu tym 
wzięli udział: ppłk Kazimierz 
Kański — były uczestnik walk 
partyzanckich, a później żoł­
nierz frontowy Ludowego Woj 
ska Polskiego, Stefan Grabów 
ski — były organizator harcer 
stwa w powiecie śremskim w 
latach 1914—1918, Marian Ku­
jawski, również były harcerz 
— uczestnik Powstania Wiel­
kopolskiego oraz Franciszek 
Kaczmarek — uczestnik Pow­
stania Śląskiego.

Młodzieży bardzo się podoba 
ły przekazane im przez gości 
wspomnienia. Podobne spotka 
nia odbyły się podczas tego­
rocznych wakacji w Dolsku, 
Kórniku i na wielu innych 
obozach harcerskich i kolo­
niach letnich, (sf)

Brojlery - kierunek z przyszłością
Drobiarstwo — jak wykaza 

ły prace doświadczalne Insty­
tutu Zootechniki w Krakowie 
— może stać się pełnodochodo 
wym kierunkiem hodowli w 
rolnictwie.

Jest to zwłaszcza duża szan 
sa dla gospodarstw małych. 
Aby jednak ferma przynosiła 
właściwy dochód musi być 
ona odpowiednio duża: rocz­
nie powinna więc produkować 
co najmniej kilkanaście tysięcy 
sztuk brojlerów.

Zachęceni dobrymi wynika­
mi, wielu rolników w woj. 
krakowskim, przestawia / się 
obecnie na produkcję kurcząt 
rzeźnych, tj. brojlerów. Ostat­

nik; 16.45 — Magazyn „TTP”; 16.55 
— Teleferie: „Piąte kółko” oraz 
film z serii: Złamana strzała pt. 
„Spuścizna po bohaterze”; 17.50 — 
Magazyn Medyczny; 18.20 — TV 
Kurier Mazowiecki: 18.40 — Histo­
ria polskiej karvkaturv — cz. IV 
— „La Belle Fpooue a karvkatii- 
ra polska” — felieton E. Lipińskie 
go: 19 — Turvstvka i wvpoczynek: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— Z serii: Człowiek i morze prod. 
ameryk.-kanadv jskiei pt. „Zato­
ka wielorybów” (kolor): 20.30 
„Kraj” — magazvn społeczno-no- 
lityczny; 21.10 — Teatr TV na Swie 

9 bm. dziennikarzy: kierownik 
Wydziału Rolnego KC PZPR — 
Eugeniusz Mazurkiewicz i wi­
ceminister rolnictwa — An­
drzej Kacała, jest przyspiesze­
nie podorywek i siewu poplo- 
nów, aby z jednej strony do­
prowadzić zachwaszczone pola 
do właściwej kultury przed je­
siennymi i wiosennymi upra­
wami, z drugiej zaś zabezpie­
czyć niezbędne ilości pasz dla 
wzrastającego pogłowia zwie­
rząt, zwiększać do maksimum 
obszar uprawy poplonów.

Zabezpieczenie bazy paszo­
wej wymaga też — jak pod­
kreślano w czasie spotkania — 
sprawnego i w miarę szybkie­
go zbioru zielonek i drugiego 
pokosu traw, z uwagi na moż­
liwość uzyskania w tym roku 
trzeciego pokosu traw, który 
można będzie wykorzystać dla 
zwiększenia produkcji siano- 
kiszonek, a tam gdzie warunki 
atmosferyczne na to pozwolą — 
na siano.

Z aktualnej sytuacji wyni­
ka, że spiętrzenie prac nie ma­
leje, a z każdym dniem, zwłasz 
cza na północy i zachodzie, 
gdzie siewy jesienne rozpoczy­
nają się najwcześniej, wzrasta. 
Przy opóźnionych żniwach po­
zostało bowiem mniej czasu na 
przygotowanie kwalifikowane­
go ziarna siewnego, jak rów­
nież pól pod tegoroczne siewy 
jesienne, zwłaszcza rzepaku.

Sprawny, jak na tegoroczne 
wyjątkowo trudne warunki 
sprzęt zbóż, jest wynikiem nie 
tylko maksymalnego wysiłku 
rolników, ale też znacznie lep­
szego wyposażenia i przygoto­
wania maszyn żniwnych oraz 
usuwania na bieżąco przez eki 
py POM-owskie i wojskowe 
awarii powstających podczas 
koszenia zbóż. Znacznej po­
prawie, chociaż z opóźnieniem 
uległo zaopatrzenie w części 
zamienne do maszyn rolni­
czych. Stąd wniosek na przy­
szłość, jak stwierdzano na 
spotkaniu, aby przegląd i re­
mont maszyn żniwnych prze­
prowadzać zaraz po zbiorach 
zbóż oraz usprawnić dystry­
bucję części zamiennych i 
zwiększyć ich produkcję do 
niezbędnych dla rolnictwa roz­
miarów nie w ostatniej, chwili 
jak w br., ale w ciągu całego 
roku.

Niemniej ważnym dla prze­
mysłu maszynowego zadaniem 
jest również poprawa jakości 
części zamiennych. Dotychcza­
sowe doświadczenia z tegorocz 
nych żniw wykazały bowiem, 
że na skutek złej jakości lub 
konstrukcyjnych wad naj­
częstszym awariom ulegają te 
same typy części lub zespoły 
maszyn.

Pęd rolników do mechanicz­
nego zbioru zbóż już nie tyl­

nio np. ponad 120 rolników 
przystąpiło do hodowli drobiu, 
którą na dużą skalę rozwijają 
również spółdzielnie produk­
cyjne; jeszcze w tym roku do­
starczą one kilkaset tys. kur­
cząt rzeźnych.

Rozwój hodowli drobiu — to 
jeden z szybkich i skutecz­
nych sposobów zaopatrzenia 
rynku w mięso o wysokich wa 
lorach odżywczych, które moż 
na spożywać również przy róż­
nego rodzaju dietach.

Hodowla kurczaków — nie 
wymaga większych inwestycji, 
jeśli prowadzi się ją w sposób 
naukowy w oparciu o spe­
cjalne zestawy pasz dla dro­
biu. (—)

cle „Waterloo” — widowisko JY 
czechosłowackiej; 22.55 — Dzien­
nik.

PROGRAM II: 17.15 — „Franci­
szek Vek” — film seryjny produk­
cji TV CSRS; 18.15 ..Siadami giną­
cego piękna” (Spotkania w mu­
zeum): 18.45 — Ludzie i sprawy — 
OTV Katowice na ekranie: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Ser­
giusz Rachmaninow (Monografie 
muzyczne); 21.05 — Boisko i ludzie 
(O’<iem socjologa): 21.35 — 24 go­
dziny (kolor); 21.45 — Polski film 
dokumentalny. 

ko snopowiązałkami, ale kom­
bajnami wskazuje też na pil­
ną potrzebę przyspieszenia roz 
woju produkcji wysokowydaj- 
nych kombajnów „Bizon”, któ­
re świetnie zdały egzamin, na­
wet. przy koszeniu powalonych 
zbóż.

Z drugiej jednak strony, 
nie należy opóźniać żniw, cze­
kając na kombajny, gdy ma 
się do skoszenia niewielki 
areał zboża. (—)

Prztyczek

W podróż 
bez rozkładu jazdy

Sporo kłopotów sprawia 
mieszkańcom Rogoźna przy 
Stanek PKS-rondo, z które­
go wyjazd do pobliskich 
miejscowości i oddalonego 
o 2 km dworca utrudnia 
brak ważnego rozkładu jaz 
dy autobusów. Jest wpraw­
dzie tablica informacyjna z 
godzinami odjazdu autobu­
sów KSK relacji miasto- 
dworzec PKP, ale obowiązu 
jacy do 23 maja 1971 r. Cóż 
po nim, skoro dawno stracił 
aktualność?

Mieszkańcy tej części mia 
sta muszą więc — jak daw 
niej — wyjeżdżać na „wy­
czucie'1 lub zaobserwować 
przejazdy autobusów, po 
czym na własną rękę okre­
ślić godzinę odjazdu.

Czas chyba, by Dyrekcje 
PKS i KSK w Poznaniu za 
troszczyły się o podróżują­
cych ich środkami lokomo­
cji. (bop)

Studenckie praktyki robotnicze

Pomoc dla „Pudliszek"
Ponad 3-5 tysiąca poznań­

skich studentów odbywa w 
tym roku praktyki robotnicze. 
Większość z nich zatrudniona 
została w naszym wojewódz­
twie. Studenci pracują głównie 
w rolnictwie, leśnictwie, bu­
downictwie i przemyśle spo­
żywczym.

Na czym polega ich praca? 
Przekonaliśmy się o tym m. in. 
w czasie wizyt w poznańskich 
szpitalach, a ostatnio w Wiel­
kopolskich Zakładach Przemy 
słu Owocowo-Warzywnego 
„Pudliszki” w zakładzie w Mię 
dzychodzie. Zatrudniono tutaj 
54-osobową brygadę studentek 
roku „zerowego” Wyższej Szko 
ły Wychowania Fizycznego.

Dziewczęta pracowały na po 
dobnych warunkach jako robot 
nice sezonowe. Zajmowały się 
szypułkowaniem truskawek, 
przygotowaniem do produkcji 
wiśni, porzeczek, fasoli, ogór­
ków. Do ich obowiązków nale 
żało też mycie sit, butelek i 
słoi. Jak oceniały swoją pra­
cę? Ciężka i monotonna. Więk 
szość z nich przecież po raz 
pierwszy w ogóle pracowała 
fizycznie.

Zakład dobrze przygotował 
się do przyjęcia studentek. W 
sezonie letnim ich obecność w 
Międzychodzie była bardzo ce 
Iowa. Co roku bowiem 
w tym okresie „Pud­
liszki” cierpią na brak praco­
wnic sezonowych. Dziewczęta 
zakwaterowano w szkole. W za 
kładzie zapewniono im szatnie, 
łaźnie i smaczne wyżywienie. 
W ciągu miesiąca studentki za 
robiły >,na czysto” po ok. 700 zł.

Organizacją czasu wolnego 
po pracy zajmowały się w bry 
gadzie zastępczynie komendan 
tów hufca — studentki IV ro­
ku WSWF Halina Iwanowska 
i Alicja Ziółkowska działaczki 
ZSP. Przygotowały wycieczki 
do Sierakowa. Mierzyna, Chy- 
cina oraz spotkania z przedsta 
wicielami miejscowych władz, 
iak również Rady Okręgbwej 
ZSP i ZMS z rodzimej (uczelni. 
Wieczory spędzano w Powiato 
wym Domu Kultury, klubie 
przyzakładowym lub w kinie.

Pisząc o tej brygadzie, trze­
ba pochwalić WSWF za to, że

Transport olbrzymów

Sporo zainteresowania wzbu­
dziła ostatnio kawalkada 
wielkich pojazdów, poprzedzo­
na dwoma pilotami, która po­
jawiła się na drodze w kierun 
ku Bydgoszczy (na zdjęciu). 
Cztery niskopoziomowe plat­
formy, przewoziły pierścienie 
biegowe dla cementowni „Ku­
jawy”, powstającej w Barci­
nie koło Inowrocławia.

Na marginesie tego nieco­
dziennego transportu warto 
przypomnieć, że poznański od­
dział PKS jedyny w kraju spe­
cjalizuje się w przewożeniu 
ciężkich i wymiarami wykra­
czających poza ustalone normy 
ładunków. W bieżącym roku 
przewiózł on po, drogach nie­
mal całej Europy ponad 20 tys. 
ton takich właśnie „olbrzy­
mów”. Aktualnie brygady po­
znańskiego PKS przewożą z 
punktu przeładunkowego w 
Małaszewicach do Działoszyna 
olbrzymie elementy do sta­
wianego tam pieca cemento­
wego, dostarczanego nam przez 
Związek Radziecki.

Przy pomocy zespołu spe­
cjalnych niskoosiowych plat­
form poznańscy transportowcy 
przewieźli już znaczne ciężary, 

z ramienia uczelni oddelego­
wał do opieki nad studentami 
tych swoich pracowników 
naukowych, którzy potem tą 
grupą opiekować się będą na I 
roku studiów. Dziewczęta już 
w czasie praktyki poznały 
swoje przyszłe opiekunki: dr 
Jadwigę Nitkę oraz mgr Tere 
sę Ziółkowską. Dzięki temu za 
pewne z mniejszą tremą przy 
stąpią we wrześniu do swoich 
pierwszych zajęć, (map)
....

Z Rogoźna

Miliony 
znalezione w odpadach

W Obornickich Fabrykach 
Mebli wykorzystuje się wszel­
kie możliwości obniżenia kosz­
tów produkcji. Załoga z zakła­
du w Rogoźnie postanowiła np. 
uruchomić dział regeneracji od 
padów moltopremu, które mo­
gą być następnie wykorzysty­
wane do produkcji tapicerskiej.

Przy wyrobie mebli wyście­
łanych tą miękką pianką, po- 
zostają setki ton odpadów. W 
OFM, obliczono więc, iż zorga­
nizowanie własnego przerobu 
resztek moltopremu wymaga 
jednorazowego wydatku w wy 
sokości około 1,3 min zł.

Tamtejszy Oddział NBP po- 
pai ł tę inicjatywę i z począt­
kiem br. w zakładzie rogoziń- 
skim podjęto budowę specjal­
nego działu. Obecnie jest on 
już po rozruchu technologicz­
nym, a w najbliższych dniach 
rozpoczń e 'się w nim produk­
cja. (bdp)' |

* Od kilku mieriecy otJzymuie 
nieregularnie gazety. Interwenio- 
walem kilkakrotnie w naszej roz­
dzielni i w Oddziale „Ruchu” lecz, 
bez skutku — pisze ob. Franciszek 
Skrzypczak, zamieszkały w Gnie­
źnie przy ul. Budowlanych 25b/4.

które w transporcie kolejo­
wym byłyby bardzo uciążliwe' 
Tak np. swego czasu przetrans­
portowano 120 tonowy trans- 
formator dla elektrowni Ada. 
mów, oraz statki pasażerskie z 
Krakowskiej Stoczni Rzecznej 
na Zalew Soliński w Bieszcza. 
dach. Statek „Żubr” o wadze 
„tylko” 42 tony, długości 20 m, 
wysokości 5,5 m i szerokości 
5 m był bagażem niełatwym.

Załoga poznańskiego PKS 
nie dysponując najlepszym 
sprzętem podejmuje niełatwe 
zadania. Zagraniczne firmy 
specjalistyczne świadczące te. 
go rodzaju usługi sporo kaza­
łyby sobie za nie płacić. Aby 
pracę jedynej w kraju placów, 
ki specjalistycznej usprawnić, 
PKS stara się unowocześnić 
środki transportu, których na­
bycie pociągnie za sobą znacz­
ne wydatki. (za)

UWAGA DZIECI! ZA 
BAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKONCZYC KA- 
LECTWEM LUB SMIER- 
C1Ą!

\ zeiAasządy/ 
stk b m\

NOWY DZIECINIEC

.DUSZNIKI. Z inicjatywy miej­
scowego koła TPD otwarto tu o- 
statnio dzieciniec, który sprawu 
je opiekę nad najmłodszymi 
podczas gdy ich rodzice zajęci 
są pracą w polu. Obiekt ten 
bardzo ładny i dostarcza malu­
chom wiele radości.

MIĘSZKAŃCY WSI - 
DLA SIEBIE

LESZNO. Czynem społecznym 
wiele się już zrobiono ha wsi 
leszczyńskiej w zakresie remon 
tów i konserwacji urządzeń ko­
munalnych a także budowy no­
wej sieci kanalizacyjnej. Plan 
poprawy warunków sanitarnych i 
estetyki wsi na lata 1971 — 75 
przewiduje budowę kanalizacji 
deszczowej w miejscowościach: 
Lasocice, Przybyszewo, Radomie 
ko, Wilkowice i Dąbcze. W Wil­
kowicach pierwszy etap tej bu­
dowy zakończono już w br. (r)

MIESZKANIA DLA NAUCZYCIELI

OSIECZNA. Jeszcze w bieżą­
cej 5-latce miasteczko to otrzy­
ma nową 16-izbową Szkołę Pod 
stawową. Koszt budowy wynie­
sie 9 min zł. Budynek ten po- 
mieści też 8 mieszkań dla nau­
czycieli. Ze środków SFBSil 
przewiduje się również budowę 
mieszkań dla nauczycieli w in­
nych 11 miejscowościach, a 
pierwszy obiekt tego typu o 4 
mieszkaniach zbudowany zosta­
nie w 1973 r. w Rydzynie, (r)

ROZBUDOWA OŚRODKÓW 
ZDROWIA

LESZNO. Z uwagi na objęcie 
powszechnym ubezpieczeniem 
ludności rolniczej i związany z 
tym wzrost zadań służby zdrowia, 
plan 5-letni powiatu leszczy11' 
skiego zakłada szereg przedsie* 
wzięć, mających na celu poprą 
wę warunków pracy wiejskich 
ośrodków zdrowia. Dokończy s>? 
modernizację Ośrodka w Lipnie, 
podobne prace — połączone z 
rozbudową — przewiduje się * 
Krzemieniewie, Włoszakowicach, 
Swięciechowie i Rydzynie. W 
ub. roku we wsi Pawłowice od­
dano do użytku nowy ośrodek 
zdrowia, wybudowany nakładem 
około 3 min zł. (r)
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